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i m  Kifsjłia M a
Prowizoryczna podwyżka uposażeń pracowników państwowych? 
Samobójstwo dyrektora „PoJmlna" w Przemyślu. - Wojsko tłu­

mi antysemickie rozruchy w Bumunji.
# mrm" ll,r 

Drób i dziczyznę w  każda] ilości kupuje Firma „Zakopane" Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapi9??y 23. ̂ • . • •» , r-j

P. PR EZ lD E N T  RZPLTEJ BAWI 
JESZCZE W  WARSZAW IE.

Warszawa 7. grudnia. (Tc! O. P | 
Zapowiadany na 6. boi. wiecz. wyjazd q 
Prezydenta Rzplitej do Spały został w o- 
statniej chwili odwołany. P. Prezydent 
pozostał w' W arszawie i przyjął jeszcze 
wieczorem na 'pożegnalnej audjencji po­
sła W . Brytanji Mas Mullera, który po 
kilkuletnim pobycie w W arszawie, prze­
niesiony został na inny posterunek dy­
plomatyczny.

ZMIANA NACZELNIKA W YDZIAŁU  
MAJĄTKÓW' PASSTW

W'arszawa 7. gru 1-n.i. (Tel. G. P l  
^Naczelnik W ydziału majątków [ anstw. 

w Min. Pioln. p. Huza przeniesiony zo ­
stał w  stan spoczynku. Tymczasowym 
kierownikiem W ydziału mianowano p. 
Kruszewskiego.

KRAILÓW SIEDZIBĄ ZW IĄZKU  
PFZEMYSf.DWCÓW POŁUD. POLSKI.

Kmlrów, 7. grudnia. (Tel. G. Pd. 
Związc-k Przem ysł., Zacho;!, i Porad 
Polski, w  skład którego wchońzą.' 
zw iązki przemysłowe na terenie PiS5"  
morza. Poznańskiego, G. Blijgfcu Ślą­
ska Ciesz, i Małopolski udzielił gestji 
na prowadzenie agenid zrzeszenia 
Zw iązkow i Przmyisłowców w  Krako­
wie. W  ten 3posj5*cała polityka Zw. 
Przemysł. Zach. i. Połud. Polski zo­
stała ^koncentrowana w Krakowie.

OFIARA PRZEŚW IETLA# ROENT- 
GENOWSETOH.

Warszawa, 7. grudnia (Tel. G. 
P.:. W  szpitalu wojak. im. Pisudiskie- 
go zmarł ipamoan ik laboranta Pracow­
ni Rcenlgenolagic.zmej, TO-letni Kazi­
mierz Łazawert. Ś p. Łazaiwert zmarł 
po T-dniowcj chorobie, która wystąpiła 
nagie, przejawiając sio wyjątkową 
kruchością naczyń krwionośnych i t.. 
zw. lenkaemją iimioceta-ną, czyli po­
większeniem ilości białych ciałek 
krwi. lekarze  orzekli, że śmierć na­
stąpiło skutkim zbyt CEcrtego i  ^jn. 
gich prześwietleń rce itgsn„wych.

VV JAKI SPOSÓB MOŻNA POZNAĆ UCZCIWĄ KOBIE3Ę? 
(Do artykułu na str. 9).

I M  K il fu  o n  Cielili! ilt f f i i
do Sianów Zjednoczonych.

Nowy Jork, 7 grudnia. (Teł. G. P.)
Rząd Stanów Zjcdm. przedłożył Izbie 
Reprezentaniów projekt nowej ustawy 
przewidują,tej dalsze ograniczenie w 
puszczaniu emigrantów do Stanów 
Zjednoczonych. Liczba emigrantów do

Ameryki w następnych 5-nia latach 
zmniejszać się ma od 1. lipca 1P2S po 
cząwczy o 10 pre W  dalszych  łaitach 
Stany ^ je d n  pozwalać będą tyłzo na 
roczną kwotę w wysokości 1 prc. od 
każdego narodn.

ZGON WYBITNEGO PISARZA  
ROSYJSKIEGO.

Leningrad, 7. grudnia. (Tel. G- 
P.E Zmarł tu Teodor Scńlogub, znany 
poeta, i powieściopisarz rosyjski. Soł- 
łogub zapadł ostatnio na zapalenie 
ołuc.

ZGON 120-LETNIEJ POLKI.
Białystok 7. grudnia. (Tel. G. P.l /.mar­

la tu najstarsza mieszkanka miasta, M 
Mieszkowsku, przeżywszy lat 120. Córka 
je j, licząca około 100 'at, żyje i cieszy się 
dobrem zdrowiem.

ECHO ODEZWY EPISKOPATU  
POLSKIEGO

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 7. grudniu. fps.i M|>l pa­

sterski, wystosowany przez Episkooat poi 
s\, no ugrupowań stojących na gruncie 
narodowo-katolickim. a nawołujący do 
wspólnego pójścia przy wyborach, zna­
lazł gio.-ny oddźwięk w tych ugrupowa­
niach. Prezydjum Zl.N. zwołało w d ro ­
dze telegraficznej posiedzenie llady Na 
czelnej. Podobnie postąpiło stronnictwo 
C.h. N., jak również stronnictwo Cli. D , 
które mają się w najbliższych dniach u 
stosunkować do listu Episkopatu polskie­
go, Pozatem kobiece organizacje narodo- 
wo-katohekie postanowiły wydać odezwę 
7. wyrazami hołdu dla Episkopatu z. po 
wadu wvdania listu pastelskiego.

 o-----
POLSKO-NIEM KONFERENCJĘ

GOSPODARCZĄ ZAMKNIĘTO. 
Berlin, 7. grudniu. (Tel. G. P.) Kon­

ferencja polsko-mien-necka przedstawi­
cieli kół gospodarczych Polski i N ie­
miec zakończyła się dziś.

W yłoniła się całkowita zgodność 
co do lego, że dążerie do gospodarcze­
go zbliżenia obn krajów należy po­
pierać Prezes Żychfiński zaprosił 
N iemców na konferencję, któraby by­
ła dalszym mągic-m narad obecnych, 
do Warszaw \ na dzień 27 i 2S stycznia 
1928 r.

ODNALEZIENIE k o r o n y  
AUGUSTA MOCNEGO.

Drezno, 7. grudnia. (Tel. G. P.). 
Zaginiona od dziesiątek lat korona 
króla Augusta Mocnego, oraz berle i 
,ablko zosialy odnalezione w  drezuen 
slriem muzeum historycznem i uzna­
no za nutentyc-Tine. Oba te zaibytiki w y ­
magają grunfownej konserwacji.

W ILKI RZUCAJĄ SIĘ NA PATROL KOP

Wilno 7. grudnia. (Tek G. P.l W  po­
bliżu wsi Glinkiszki patrol KOP-u, pod­
czas obchodu swogo^rejomt, zautakowany 
został przez stado wilków. Pobudzone 
głodem dzikie beslje utworzyły kołisko, 
nie ryzykując jednak podejścia bliżej. 
Żołnierze rozpoczęli strzelaninę, podczas 
której zabili 4 sztuki, reszta uciekła
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URZĘDOWY OPTYMIZM I GŁOS RZECZYWISTOŚCI, ALBO OFICJALNA POPRAW A WOBEC NIEOFICJAL- 
NEJ DROŻYZNY. —  RZĄD, PODWYŻSZAJĄC TARYFY POCZTOWE I KOLEJOWE, POŁOŻYŁ KAMIEŃ W Ę-

Lwów, S. grudnia.

Na marginesie ostatniej podwyżki 
tary[y pocztowej i niedalekiej pod­
w yżk i taryfy ‘kolejowej otrzymujemy 
z kół Czytelników sporo uwag, świad­
czących niezbicie, żc wśród społeczeń­
stwa wzmaga się roaczmoWanie do o- 
czekiwanycli i zapowiadanych polep­
szeń naszej sytuacji gospodarcze;. Dla 
nas zaś nie ulega wątpliwości, że 
m iędzy dwiema prawdami, prawdą, 
teopji i prawdą szarej praktyki życio­
wej, rodnie rozpiętość. Obie zdają, się 
biec w kierunkach wprost przeciw ­
nych, nic oglądając się nawet na 
siebie.

Prawda teoretyczna, wygłaszana 
często z trybun oficjalnych, powiada: 
jesteśmy po niezłych żniwach. Pro­
dukcja rolnicza i jwzumysłoiwa rozbu­
dowuje się i rozw ija znakomicie. P rzy­
bywa kapitału. Zawarliśmy doniosłą 
w skutkach pożyczkę amerykańską, 
dzięki czemu niezachwianą mamy 
walutę i dobre perspektywy na uzy­
skanie k iedylów  dalszych, jeszcze ko­
rzystniejszych. Stołmy w  przededniu 
zakończenia wojny celnej z Niemcami. 
Pod każdym względem idziem y na­
przód.

A szara rzeczywistość odpowiada: 
może rolmcy, finansiści i przemysłów 
cy idą naprzód, ale społeczeństwo ie“ 
go nie odczuwa. W  ciągu —  powiedz­
my — ostatnich (5 miesięcy, brzemion 
nych w tyle gospodarczych sukcesów, 
powszechna skala życia cofnęła s’ę j 
skurczyła. A  la skala, nie zaś cyfry 
w ielkich bilansów, jest dla ogółu jedy­
ną miara, poprawy lub pogorszenia 
stosunków. Dochody nie powiększyły 
się, drożyzna wzrosła,

1 tu zaczyna się długie wyliczanie, 
ćo i o ile podrożało. Nabiał, mięso, 
drzewo, nafta, mieszka,nia. Chleb po­
taniał o kilka groszy, ale obecnie 
znów drożeje. —  Potom piszą nam
0 „atmosferze11 na placach targowych; 
jest przygnębiona. Kramarze przekli­
nają magistrat, a kupujący kramarzy. 
Specjalnego akcenttu nabiera ta atmo­
sfera w  ostatnich dniach każdego mie­
siąca, gdy każdy grosz staje się c ię ż­
szy. Ludzie mało maja., pieniędzy i lu­
dzie twierdzą j -  wbrew  pogodnym 
enuncjacjom czynników rządowych —  
że jest źle, że się nic polepsza, lecz 
pogarsza.

Nie poradzimy na to. Moglibyśmy 
wprawdzie znów przytoczyć któreś 
z pracowitych zestawień, dowodzą­
cych, że przeciwnie —  ciągle idziemy 
do lepszego, ostatecznie jednak rozu­
miemy. że cy fry  te w  nJczezn n :e zm ie­
nią faktu podrożenia jaj, mleka czy 
nafty. Tn nie pomogą oęćSne teorja 
ekonomiczne tak długo, jak długo ło­
nem pocieszającym nie przemówią ar­
tykuły codziennej potrzeby. A  le za­
przeczają tporjom.

Nie można wszystkiego zwalać na 
karb błędów czy zaniedbań rządu. 
Są procesy silniejszo, od woli i w ysił­
ków ministrów. Są również sjawiska 
dodatnie i jak najbardziej pożądane, 
ale pociągająca za sobą ciocą koniecz­
nych praw również skutki ujemne,
1 tak silnie forsowany ruc.ji inwesty­
cyjny i budowlany, co jo:-{ przecież 
obowiązkiem rządu, wywołu je przez 
odciąganie kapitałów brak wolnego 
pieniądza, co jest znów klęską. Lłnor- i 
mowa nic stosunków gospodarczych z 
Niemcami —  rzecz bardzo' pożądana 
— wywoła silną zwyżkę cen tych ax-

G IELNY POD N O W Ą Z W Y Ż K Ę  CEN.
tykrifów, które będziemy do Niemiec 
wywozić. Dziś już, w ięc w  niewiele 
dni p.o podpisaniu pierwszych proto­
kołów. gwałtownie zwyżkuje drzewo, 
wykupywane w  stanie półsurowym 
przez niemieckich agentów, zwyżkuje 
có tego - stopnia, że —  jak wiadomo 
z depesz —  Ministerstwo Komuniffiacji 
musiało unieważnić .przetarg na pod­
kłady dębowe, ponieważ cena ich w y ­
klucza wszelką kalkulację. Drożyznę 
w  kraju wywołu je wszelki silniejszy 
eksport, a ten jest przecież warunkiem 
równowagi bilansu handlowego i musi 
być popierany. Rządu o to obwiniać 
nie można, bo gdyby szedł wyłącznie 
w kierunku popierania interesów kon­
sumenta, sprzeniew ierzyłby się swym 
obowiązkom wobec państwa.

A le wszystkie te usprawiedliwienia

kończą się na pewnym punkcie. Koń­
czą się one także przy ostatnich pod­
wyżkach taryf pocztowych i  kolejo­
wych.

Uzasadniając podwyższenie tary f 
kolejowych, rząd powołuje się na to, 

■ że p izewóz osób dawał deficyt i że —  
za granicą jest drożej. Argument pier­
wszy nie jest przekonujący, ponieważ 
1) ceny biletów  w  stosunku do prze­
ciętnej s iły  płatniczej ludności '  były  
dość wysokie, 2) przedsiębiorstwo uży­
teczności publicznej, jaką jest kolej, 
nie musi dawać dochodów. Ponieważ 
zaś ogólny budżet kolei (osobowy i to­
warowy) daje łącznie nadwyżkę, pod­
wyższenie taryfy  osobowej względa­
mi na ogó1 r?ą, gospodarkę kolejową tem 
bardziej usprawiedliwić się nie da. 
Natomiast w yw oła  inne skutki: spa-

Lw ów , 8. grudnia.
K om is ja  cenn ikow a pod p rze­

w odn ictw em  radcy Stob ieck iego 
uchw aliła  ze w zg lędu  na zw yżk ę  
cen zboża p od w yższyć  m ąkę pszen­

ną o 3 grosze na k ilogram ie , chleb 
ży tn i z  65 pre. o 2 grosze na k ilo ­
gram ie. N ad to  uchw alono cenę 
ch leha „G rah am a11 pó ł kgr. 38 gr.

dek frekwencji na kolejach, silniejszą, 
konkurencję ze strony innych środków 
przewozowych i — co zawsze za tem 
dzie —  ogólną, zwyżkę cen.

To zaś, że za granicą jest drożej, 
nie jest wogóle argumentem. Są kraje, 
gdzie jest zimniej lub goręcej, niż 
u nas, gdzie życie jest jeszcze tańsze, 
lub p o i każdym  względem gorsze, ale 
co z tego wynika? Za granicę nie w y ­
jeżdżamy, ani nie wróciliśm y stamtąd, 
mieszkamy w  Polsce i my, a nie za ­
granica, odczujemy ciężar podwyżek,

Podwyższając taryfy pocztowe, rząd 
nawet nie trudził się z wyszukaniem 
badaj pozornych argumentów. Cicho 
i szybko; - niemal z  dnia na dzień 
podniósł sobie opłaty pocztowe o 25 
do 50 procent. Na co, -dlaczego —  nie 
wiemy. W iem y tylko, że musimy pła­
cić, albo —  zrezygnować z  usług 
monopolu pocztowego.

^M ożliwe, że niedługo, tem bardziej, 
że wybory się zbliżają, rząd zechce 
zabrać glos również w  sprawie (lro- 
żyźnianej i wykazać, że bądź jest 
bezsilny, bądź gdzie tylko może, dro­
żyznę zwalcza. Przytoczy cyfrę okól­
ników, poświęconych tej sprawie. Ale 
dla opinji publicznej bardziej miaro­
dajny Kędzia okólnik, jaki otrzymały 
kasy kolejowe i  pocztowe, okólnik 
świadczący, że w  granicach swej kom 
potencji- rząd -drożyznę wywołuje i po­
tęguje. I znowu stanie prawda teore­
tyczna wobec prawdy życiowej i zno­
wu obie rozejdą się —  obce sobie 
i bardziej niż* kiedykolwiek niepcjed- 
iłsme. F.

L IT W IN O W  O T R Z Y M A Ł  IN S T R U K C J E  P O J E D N A W C Z E G O  Z A C H O W A N IA  S IĘ  W O B E C  SPO R U  
P O L S K O  - L IT E W S K IE G O . —  O G R A N IC Z E N IE  A G IT A C J I K O M U N IS T Y C Z N E J  W  E U R O P IE . —

„O S T R Y  K U R S  W  K R A J U , Ł A G O D N Y  Z A G R A N IC Ą " .
(T e le fon e in a t w łasn y  „G aze ty  P o ra n n e j" ).

Pogran icze  sow., 7 grudnia 
Z M oskw y donoszą: W  zw ią zk u  

z rew e lac jam i L itw in o w a  z  Gene­
w y , w  sp raw ie  jego  licznych  kon ­
feren c ji / . k ie row n ik am i za g ran i­
cznej poi i tyki A n g lji,  F ran c ji, P o l­
ski i in. państw , odby ły  tu się n a ­
rady  „R a d y  lu dow ych  k om isa rzy " 
z udzia łem  innych  d zia łaczy  rządu 
m osk iew sk iego. W  loku tych  na-

Przy cierpieniach nerek, chorobach mo 
Msowych, pęcherza meczowego i dolnego
odcinka kiszek, naturalna woda gorżka 
„Franciszka - Józefa" łagodzi i usuwa 
szybko gwałtowne boleści przy wypróżnia 
niu. Doświadczenia szpitalne- potwierdza­
ją, że .wcMia Franciszka-Józef a przez swo­
je, łagodzące ból działanie nadaje się rów 
mież dułwzc dla osób starszych jak i m ło­
dzieży, nawet przy częstem stosowaniu.

Prłfi 1

! rad rozw ażano spraw ę dalszych  
w y tyczn ych  zagran iczn e j p o lityk i 
sow ieck ie j. Postanow iono, że p rzy  
opracow an iu  program u  te j p o lity ­
ki pow in ien  h yc u w zg lędn ion y  n a ­
w o u tw orzony  układ sił na teren ie 
m ięd zyn arodow ym , jako  jeszcze w  
w iększym  stopniu sy tu acja  so­
w iecka  w ew nętrzna . B y  m óc ze 
skutkiem  zw a lczać  opozyc ję  w  k ra ­
ju, postanow iono za in ic jow ać  kurs 
p ok o jow e j p o lityk i zagran iczne j, 
zm ierza ją ce j za w sze lką  cenę tło o- 
s iągn ięcia  konkretnych  w yn ików ' w  
k ierunku porozum ien ia  się z p ań ­
stw am i h u rżu azy jn ym i, a w  szcze­
gólności z A n g lją  i F ran c ją . R ó w ­
nież wT k on flik c ie  polsko - l i t e w ­
sk im  m usi być uw ydatn ione poko ­
jow e dążen ie Sow ie tów . W  tym

awiartiia Warszawa! Dzts
i c a łw  k a b a r e t o w y .

BOLSZEW ICY DOPIERO TE R AZ F R Z Y ż h W Ą  SIĘ, ŻE B Y ŁY  W ALK I,
(Telefoncmat własny ,.Gaz, Por.“ )

Pogranicze sow., 7. grudnia.

k ierunku w ydano d y rek ty w y  L i ­
tw in o w o w i, k tórem u zarazem  wska 
zano, że b y łoby  bardzo  pożądane, 
aby  po pow roc ie  z G en ew y m ógł się 
w yk a zać  konkretnym i sukcesam i. 
P on iew aż  g łów n ą  przeszkodę w  po 
rozum ien iu  z  E uropą zachodnią 
stanow i p rzew ro tow a  a g ila c ja  I I I .  
M iędzyn arodów k i, postanow iono o- 
gran iczyć  tę ag itac ję  na teren ie 
zachodn io - europejsk im .

Jak tw ierdzą  w  kołach dobrze 
po in form ow an ych , p row od y rzy  
„K o m in te rn u " u w zg lędn ia ją c  w e ­
w nętrzną  sytuację R os ji sow jec - 
k ie j, zgod z ili się na czasow e og ra ­
n iczen ie dz ia ła lności agen tów  „K o -  
m in tern u " na ohszarze Eu ropy pod 
w arunk iem , że propaganda kom u­
n istyczna na teren ie A z ji,  a w  szcze 
gó lności P e rs ji i Iraku, n ie dozna 
żadnych  ograniczeń. N a  czele p ro ­
pagan dy a z ja tyck ie j m a stanąć u- 
sam odzie in iony Bucharin .

W y n ik i tych n ie zw yk le  don io ­
słych narad w  K rem lu  kom en tu ją  
w  M oskw ie  następująco: „N a jo ­
strzejsza  p o lityk a  w  kra ju , n a jła ­
godn ie jsza  poza gran icam i k ra ju ".

Prasa sowiecka („In g  sowjccki" 
dśno-i o ostnleczneiu smutnieniu ru­
chu powstańczego w  Osetii (aa Kau­
kazie). Resztki band, które operowały 
w tym rejonie-aż 5 lat obecnie m iały 
sami- pod wodzą słynnego „bandyty" 
Kauukowa, oddać się w ręce Władz,

przynosząc z sobą dużą ilość uzbroje­
niu. Charakterystyczno jest, że gdy 
prr.sa zagraniczna swego czasu dono­
si!;; o ruchu powstańczym w Osotji, 
rząd sowiecki wszystkie eju zaprze­
czał, a k.raz obszerne donosi o z li­
kwidowaniu ,,nieistniejącego ruchu11.

W  SPRAWIE NADUŻYĆ W  POLICJI 
*  WARSZAWSKIEJ.

Warszawa 7. grudnia, (ps.) IV zw iąz­
ku z dochodzeniami przeprowadzanemi 
przez komisję śledczą, badającenn nadu­
życia przy dostawie skór dla poiicji w  
Warszawie, komendant główny P. P. 
pułk. Maleszcwski zawiesił w czynno­
ściach służbowych nadkom. Janiiałkow- 
i kiego. kierownika działu gospodarczego 
komendy P. P. Dalsze dochodzenia w 
sprawie nadużyć toczą się.

i
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Falowa min. Zaleskiego na n^ietiza.iiu  Rady Ugi ftarcriatf.

Genewa, 7 grudn ia . (T e l.  G. P . ) 
Na dzis ie jszcm  posiedzen iu  R ady  
L . N . w eszła  r;a porządek  dzienny 
sp iaw a  skargi li lew sk ie j p rze c iw ­
ko Polsce. Czeng L o  u dzie lił głosu 
W a ld em arasow i, k ló ry  odp iera ł za 
rzu ly , jak ob y  L i Lwa zarząd zda 
m ob iliza c ję  i zaproponow ał u lw o- 
rzen ie dw óch  k om is ji m ięd zyn a ro ­
dow ych , z k tórych  jedn a  m ia łab y  
zbadać stan rzeczy  na g ran icy  p o l­
sko - litew sk ie j, druga zbadałaby 
spraw ę m n ie jszośc i na W ileń s zc zy ­
źnie.

Następn ie zabrał głos m in . Z a ­
leski, k tó ry  w yg ło s ił dłuższe p rze ­
m ów ien ie , w ysłuchane z n iezw y 
k łą  uw agą. P . Za lesk i odparł za ­
rzu ty  W a ldem arasa , w skazu jąc, że 
op iera ją  się one p rzew ażn ie  na n ie­
pow ażnych  plotkach.

Oświa-czam  uroczyście —  m ówił 
minister Zaleski —  że PcłsKa kiera je 
się wsględanii humanitarnymi zgod­
nie z odwieczną tradycją, udzielając 
prawa azylu emigrantom politycznym, 
pochodzącym z tero c.Ty innego krr tu. 
Prawo azylu jest świętym obowiąz­
kiem cyw ilizowanych narodów, a rząd 
polski będzie tej zasadzie nadal w ier­
ny, Następnie minkjter zaznaczył, że 
nigdy Polska nie była groźna dla L i­
twy. Jest przeciwnie, bo właśnie w  
dużym słopniu L itw a zawdzięcza nie­
podległość Polsce. Gdyby w r. 1920 
wał polski został przerwany, jesL rze­
czą niemal pewną, że przedstawiciel 
L itw y  nie miałby okazji m a'eżć s‘ę 
dziś pośród nas. Siła i niepodległość 
Polski jes* uaJepszą i największą gwa­
rancją niepodległości Litwy.

Min. Zaleski przypomniał że w ła­
śnie Litwa pierwsza zwróciła się do 
konferencji ambasadorów w r. 1920 o 
ustalenie granicy m iędzy Polską i L i­
twą.

Konferencja decyzją z marca 1923 
ustaliła ostatecznie tę granicę. Od tej 
pory jednak Litwa nie przestała wszę­
dzie zaznaczać, że pozostaje z Polską 
W stanie wojny i nie chce uznać 
wspomnianej decyzji. Mimoto Polska 
bezustannie wyciąga rękę ku Litwie, 
a ręka ta zawrze była odpychana. Na 
ten anormalny stan rzeczy rząd polski 
zwracał uwagę Rady L igi już w  gru­
dniu 1923.

Rnrla Li tri w skupieniu wysłuchała dal

Sjjśn iBB iraii i S B i

ROZBICIE WŚRÓD W YBORCÓW  
ŻYD.

(Telefonem od aaszego korespondenta)
W arszaw a , 7 grudn ia. (p s ) 

W śród  ludności żyd ow sk ie j p rzy  
każdych  w yborach  panuje ja k  n a j­
w iększe rozb icie. Tak że  p rzy  nnd- 
chodzęćtych w yborach  do Sejm u 
i Senatu ludność żydow ska  nie u- 
n ikn ie tego rozb icia. Już d zis ia j 
m ożna stw ierdzić , że będzie ono 
m oże o w ie le  znaczn ie jsze an iże li 
p rzy  w yborach  poprzednich.

Część społeczeństwa żydowskiego 
względnie reprezentanci ortodoksów^ nie 
chcą wstąpić do hloku mniejszościowe"? 
i postanowili pójść do wyborów oddziel­
nie, tworząc blok wyborczy z grapą ży .' 
Volkistów, na których czele stoi b. pos-t 
do Sejmu Prylucki. Nb. wpływy tego no- 
sla Są minimalne. Dotychczas jest pewne, 
że w samej W arszawie będzie jakich sześć 
list żydowskich (Lista l ’.Ioku mniejszości 
narodowych, lista bloau ortodoksów, li 
sta bundowców, lista ponlej-sjomstów, o. 
raz odrębne listy pomniejszych ugr ioo- 
waii żyd.).

szych wywodów co do niezgodności obe­
cnej sytuacji polsko - litewskiej z du­
chem i literą paktu Ligi Narodów. Jeśli 
stan wojny istotnie jest rzeczą zupełnie 
wyraźną, to L itw a me może po.yohjwae 
su; na art. II. paktu Ligi. Ta sprzeczność 
wykazuje dobitnie, że stan wojny stwier­
dzony przez Litwę harmonizuje bardzo 
mało z dyspozycjami paktu, nu który l  i- 
twa powołuje się w obecnej skardze.

Przechodząc do .-prawy Ktajpcijy min

Zaleski inówit: Obecny stan rzeczy w y­
kazuje, że Litwa z tego portu robi lnu 
dzo zty użytek.

Następnie min. Zaleski wsk-izal na 
niebezpieczeństwo, jakie wymknąć może 
ze stworzenia przez Litwą anormalnego 
stanu umysłów na wschodzie Europy.

Musimy zwrócić uwagę na wielkie 
niebezpiecŁjjistwo, jakie grozi pokojowi 
powszechnemu. Maiło znaczący incydent 
może wywołać w  tym stanie rzeczy fa'-

taJr.p skutki. 'Wojna fikcyjna meże zmie­
nić mc w realna. Rząd polski nważą za 
swój ofcowiązrJi zw ócrc nr agę Rany, po­
wołując sjjś na art. 11 paktu Ligi, na ta 
wielkie niebezpieczeństwa, janie wyni­
kają za stanowiska rządu litewskiego. 
Rząd polski stwierdza, że ćl-jpóki Litwa 
nie przestanie się uważać za pozostającą 
w stanie wojny ?. Polską i  dopóki dobro 
stosunki sąrledzkie nie zostaną ustano­
wione, to sytuacja międzynarodowa po- 
z.'1 sianie groźną. Bezpieczeństwo w Euro­
pie środkowej będzie tak długo pozorne, 
dopóki aicn wojny, proklamowanej przez 
izątl litewski, nie zesranie iisnnięty.

W  obliczu cfiiego i  wiata Polska jeszcze 
raz deklaruje Litwie pokój i wyciągu do 
Litw y rehf

M a r s z t f f ó  P i ł s u d s k i
do Genewy.

w y j e c i i  a ł
U R O C Z Y S T E  P O Ż E G N A N IE  N A  D W O R C U  W IE D E Ń S K IM . —  P. M A R S Z A Ł E K  P IE R W  S Z Y  R A Z  
OD  W IE L U  L A T  W Y S T Ą P IŁ  W  S TR O JU  C Y W IL N Y M . —  J E D Z IE  P R Z E Z  W IE D E Ń  I Z U R Y C H .

(Teiefonem od naszego fcMesoondtota
W arszaw a , 7 grudnia. (p s ) D ziś 

w ieczorem  o  7.21) Marsz. P iłsudsk i 
w  tow a rzys tw ie  pułk. Becka i syna 
P rezyden ta  M ościckiego, M ichała , 
sekretarza am basady po lsk ie j w 
Paryżu , w y je ch a ł do G enew y. Do 
ostatn iej ch w ili n ie by ło  w iadom e, 
cny Marsz. P iłsudsk i w y je żd ża  po­
c iąg iem  w iedeńsk im , c zy  leź sko­
rzysta  z ku rjera  idącego przez 
N iem cy. Marsz. P iłsudsk i po jechał 
drogą na W ied eń , skąd przez Z u ­
rych  p rzybędzie  do G enew y. Na

dw orcu  w iedeńsk im  na pożegnan ie 
M arszałka z ja w il i  się m in is trow ie  
z w irep r. Barllero na czele, korpus 
dyp lom atyczn y , p rzedstaw ic ie le  
w ładz ild ., poza lem  około 200 o f i ­
cerów .

N a  20 m inu t p ized  odejściem  
pociągu  z ja w ił  się M arszałek  w 
sporlow em  ubraniu, w  ciem nem  
palcie angie łsk iem  i tak im że szalu, 
oraz w  ja sn ym  kapeluszu. Kom pa- 
n ji h on orow ej, an i ork iestry  w o j­
skow ej n ie było.

1
W

I I
spirze poteko-Hśe wskim.

MARSZ. PIŁSUDSKI WEŹMIE U D ZIA Ł  W  FIĄTK3W EM  POSIEDZENIU.
Eerlró, 7. grudnia. (Tel. G. P.). 

lagc łilro l" stwierdza, że pro­
jekt utworzenia komisji pięc iu dla 
sprawy konfliktu polsko - litewskiego 
został zaniechany. Natomiast referen­
tem tej sprawy ma być mia.nuwaoiy 
w  Radzie Ligi Narodów przedstawi­
ciel Eolandji minister Bezlaeri Van 
Blochland, który już kilkakrotnie był 
sprawozdawcą różnych kwestji, doty­
czących Europy wschodniej. Bloch- 
lan” po dzisiejiszem posiwd-zeniu ma 
sformułować swoje sprawozdanie, wy- 
słucltawszy przedtem sda.nowieka ^bu 
s(ron. ł ’ o uzgodnieniu stanowisk i po 
konferencjach z przećbtarwicielanr 
mocarstw Rady Ligi, sprawozdawca 
ma nrzystanić do płe-rmułowenia zabp

ceń. które Rada ma przedłożyć obu 
państwom, tak, że w piątek ma się 
odbyć końcowe rozpatrzenie tej spra­
wy, przv którem obecny ma być Mar­
szałek Piłsudski.

Oświadczenie prem-jera litewisłrego 
w sprawni' W ilna ma być zaprotoko­
łowane. W  Genewie bezą się obecnie,- 
że dyskusja w  ItadztejL igi w  tqj spra­
wne nie będzie mogła hyc zakończona 
w sobotę.

,.Be.rl T?jgeblatt“  oświadcza; w  
końcu, że Waldemara® zgadza się za 
sadniczn na zniesierie stanu wojny 
między Fcleką i Litwą, nie chce jed­
nak dać żadnych konkretnych gwa­
rancji.

Mzoraszaa m  n
p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h *

CO P R Z Y R Z E K Ł  P . W IC E P R E M IE R  B A R T E L  D E LE G A C J I.

W arszaw a , 7 grudn ia . ("Teł. G 
P . ) D elegac ja  K om itetu  W y k o n a w - 
czego Kongresu  P ra cow n ik ów  P a ń ­
s tw ow ych  i Sam orządow ych  przed 
staw iła  p. w iceprem . Bartlów  i swe 
postu la ły. P. w icep rem jer p r z y ­
rzekł, że uczyn i wszystko, co bę­
dzie zc w zględu  na położen ie ska r­

bu m ożliw e , aby p rzep row adzić  w  
sw o im  czasie stałą regu lację  płac, 
tym czasem  zaś p rzyznać, oprót i  
podw yższonego dodatku na m iesz­
kan ie, pew ną procen tow ą p o d w y ż ­
kę uposażenia. D ecyz ja  w  tym  
w zg lęd z ie  zapadn ie w n a jb liższym  
czasie.

Wojsko musiało tłumić
antysemickie ekscesy w Rumunji.

Bukareszt, 7. grudnia. (Tel. G. P.) 
Z szeregu miast prowincjon Sinych do­
noszą o rozruchach antyżydowskich, 
które w  przeważnej mierze organizo 
wane są przez studentów rumuńskich

Podpalono kilkanaście- redakcyj i dru­
karń. Demonstracje i rozruchy byty 
lak dalece poważne, że dla rozprósze­
nia tłumów musiano ażyć wojska.

 o---

Zanim n. Marszalek udał się dc 
wagonu, został uwieczniony na k li­
szach fotografie znycli. W  salonce od­
był rozmów*; z p. Knollem, następnie 
z ambasadorem franeiwkim La Ruche, 
a w  końcu z wicepremierem Bardem. 
Po 10 minutach wyszedł z salonki roz 
mawiał z członkami korpusu dyploma 
tycznego, a przedowszystkiam z po­
słem niemieckim i austriackim. Stojąc 
na stopniach salon id, z przyzwycza­
jenia salutował, co wywołało wiele 
wesołości, a wtedy Marszałek zorien­
tował się i zdjął kapelusz.

Z chwilą, gdy pociąg ruszył, ro z ­
legły się okrzyki: „Niech żyje i szybko 
wraca". Marszałek rzucił te słowa, że 
nie zamierza zostać w  Genewie. Po­
słowi austriackiemu 1’ostcwr oświad­
czył, że zatrzyma się krótko w  W ie­
dniu, bo pamięta doskonale dobrą wic 
deńską kawo i bułeczki...

K i e p u r a  ste  p r o c e s u j e .
Poznań 7. grudnia. (Tel. G. I\) W  

dniach najbliższych odbędzie się przed 
tutejszym Sądem okręgowym jirocejf bu­
dzący w ielkie zainteresowanie. Chodzi la 
o głośny w swoim czasie zatarg miedzy 
tenorem Janem Kiepurą a sprawozdawcą 
„Kurjera Poznańskiego", kompozytorem 
dr. Kamieńskim. Kiepura czuł się do­
tkniętym tonem sprawozdania z koncer­
tu odbytego w Poznaruu w lccie r. b

zamach sirMie ii sna 
cpsfssera Poliłetihriiki.

Lwów, 8. grudnia.

(■—). Wczoraj w  godzinach w ie­
czornych rozeszła się po Lwow ie 
wieść o ciosie, który dotiknył wielce 
cenionego i powszechnie zmamego profe 
sora Politechniki lwowskiej p. X., zajn.' 
przy ul. Pełczyńskiej. Około godz. '5. 
popol w  niies/ikamiu prof. X. domow­
nicy usłyszeli glrzal rewolwerowy. 
Pobiegli do pokoju w którym, brocząi 
we krwi, leżał na podłodze syn prote 
sora, a otok nic-go dym iący jeszcze ra- 
wohyer. Jak s’r okazało, młodzieniec 
strzelił do sic-bie w okolice serca.

W ezwano dyżurnego lekarza Po­
gotowia, który stwierdziwszy groźny  
stan desperata, udzielił mu pierwszej 
pomocy, polecając odwiezienie do 
szpitala. Na wyraźne żądanie rodziny 
desperat pozostał w  domn, do którego 
wezwano specjalistów-chirurgów.

Desperat pozostawił list, w którym 
tłumaczy swój krok. Treść jego jp»t 
nam nieznana, .lak się dowiadujemy, 
jest nadzieja utrzymania młodzieńca 
p*zy życiu.

 o ,
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Co piszą inni ?

Z. L K. zgłosił sio
j a k o  a d r e s a t .

NA MARGINESIE LISTU PASTERSKIEGO, —  „GAZETA W AR SZAW SK A  
PORANNA'* KWITUJE SK W APLIW IE  Z ODBIORU. —  JAK JEST ISTOT­
NIE? —  W  INTERESIE KOŚCIOŁA LEŻY OGŁOSZENIE E OMENTARZZ. 
SPROSTOWANIE OMYŁKI. —  URZiiDNIGY PAŃSTW O W I MOiiĄ UBOi 

GAC SIĘ O MANO ATT POsEL&KIE. WkM&m rekordów
nazwać m ina wiek dw udm tyl
Staniało jednak zdajemy sobie 

-  sprawę z tego, ie rekord w tech­
nice perfumeryjnej osygnęła 

f/nna

J « M \IE W H 2
p o z n a N

pm z swoje wyroby!

Lwów, 8 . grudnia.
feUn.) Ogłoszony ostatnia list pa­

sterski Episkopatu pcuskiesju w  sprawie 
wyborów  do Sejmu i Senatu —  zro­
zumiała Narodowa Demokracja jako 
akces Książąt Kościoła do jej obozu. 
„Gareła W-aiwzawska Poranna*' po­
śpieszyła więc skwapliwie pokwitować 
z  odbioru:

...„Na podniesie i przejmujące to 
wezwanie rmrai odpowiedzieć nie sło­
wy tylko, lecz i ozynami. precle- 
wszystkiam zorganizowane politycz­
nie społeczeństwo. I odnowie, w ie­
rzymy róymaż, faktycznym skons’o- 
lidowainiom się obozu katolickiego i 
narodowego w Polsce. Albowiem we­
zwanie Episkopatu polskiego istotnie 
jest zgodne „za zdrówem życzeniem 

t całego narodu", który „ma dosyć, ja.c 
wyraża się list pasterski, nadmier­
nej wybujałości w życiu partyjnem 
który „pragnie rtaisi&j wielkiej jedno­
ści narodowej na zasadzie ha*el kato­
lickich", i który ani dostrzega, ani 
nie chce widzieć drobnych różnic, 
istniejących między stronnictwami w 
obozie katolKiko-narodowym, rozumie 
natomiast ich uderzającą wspólność 
ideową, oburza się zaś i znUchęca 
do czynnej publicznej pracy, .patrząc 
na ich ilość, braik jedności i zgody..."

Nie chcemy wnikać w to, czy ZLN  
ma prawo uważać siebie za adre&ata.

Zgryźliwe uwagi p. Romana Dmow­
skiego o roli Kościoła w  Polsec nie 
dają cbyiba zwolennikom jego tego 
mandatu. Me gdyby nawet chcieć ten 
niem iły zigrz.yi niedawnej przeszłości 
uznać za niebyły. Uznać za wybryk 
publicystyczny. Czy raczej nie zdaje 
się mieć racji „Czas1*, że użyta w  
Uście pasterskim nomenklatura ,,c;bóz 
na rodowy" służy tym razem tylko do 
stworzenia antytezy pomiędzy wybor­
cami myślącymi państwowo a komu­
nizmem i jeno rozmaitymi odłamami?

Pozostawimy jednak Zw iązek Ludo­
wo-Narodowy, a względnie „Obóz Na­
rodowy" ich złudzeniom. Dawna ósem 
ka prysła. Nikt wśród stronnictw- pra­
wicowych i centrowych ani myśleń 
chce o współdziałania z Narodową 
Demokracją. Niech się więc pocie­
szają...

.lak istotnie jednak rozumieć nale­
ży  list pasterski? „Czas" stwierdziw­
szy, że w  kolach rządowych orzyjąto 
orędzie Książąt Kościoła „z pewnem 
zdziwieniem, a może nawet z pewnym 
niezadowoleiuem**, s;un list zaopa­
truje następującym komentarzom:

... .Dist zmierza najpmw do oh" 
dzenia wyborców katolickich z ich 
zwykłej r.patji prdczas wyborów, a. 
powtóre nawołuje ®?eh do szeregowa­
nia się w pewnego rodzaju blok ka­
tolicki. Wszystko to jest w izupeł- 
nynr porządku. Trudności ot jawią się 
dopiero wtedy, gdy przyjdzie mu 
mbnt realizacji rznconych tam pomv 
slow. Trudno bowiem jest orzecyktć- 
re stronnictwa można i należy uwa­
żać za katolickie,. które od tego cha­
rakteru można i należy wykluczyć. 
Następnie ilrud*nóS*t jest ta, że kato­
liccy wyborcy są jednak rozdzieleni 
na szereg stronnictw, które będzie 
bardzo t/udno zjednoczyć przy akoj1 
wyborczej. To są dwie trudności rea­
lizacyjne. Również pewna liiedwu- 
znaczność, ale pew-na możność roz­
maitego interpretowania listu 'paster­
skiego powstaje z powodu użycia o- 
kreśleniu ,.cbćz narodowy**- Wiado­
mo, że monopol „oboizu narodowego ‘ 
przywlaaacztiltt sobie do tej  ̂pc-ry na­

rodowa demokracja, ewentualnie jej 
nowa organizacja t, isw. 0’oćz Wiot­
kiej Polski. Stanowczo trzeba jednał 
odeprzeć przypuszczenie, jakoby ksią 
żęta polskiego Kośdioła m ieli zamiar 
zająć stanowisko w obronie jakiego- 
koiwiek stronnictwa, a zwłaszcza na 
•rcdowo-demokratyczineg-o, którego ka­
tolicyzm jest, jalk wiadom >, nadawy- 
r-zaj oportnuistyczny i wojjóle podej 
rżany **

A  następstwa? Praktyc zue resulła- 
ty? Te chyba nie by ły  brane pod m a ­
ję . Bo zdaniem „Czasu**:

—„wydaja się rzeczą niemal wy­
kluczoną, _by biok katolicki mogi 
w tan krótkim czasie zorganizować 
się i wziąć czynny udział już w naj­
bliższych wyborach. Należy więc 
przypuszczać, że akcja wyborcza po­
toczy sig dalej dotychczasowymi to­
rami i że blok katolicki pozostaje wa­
ra, zie jeszcze tylko perspektywą na 
przyszłość. Narazić list pasterski sta­
nowi pewne utrudnienie dln układa­
nia i popierania t. zw. listy rządo­
wej, Zdaje się jodnak, że list ten 
r.ie wnłynie na jakieś zasadnicze 
zmiany w łym  kierunku. Książęta 
iSęścśula nie dali żadnego terminu 
dla spełnienia rzuconych w  liście po­
stulatów. Jak zaś postąpią, jeżeli blok 
KpalJsan nie powstanie, to już jej? 
oczywiście ich rzeczą,."

Nie od rzeczy będzie jirzypoimnieć • 
w tem miejscu, że obecnego ser ta rzą- i 
du łączą ha rdz o zażyle i serdeczne 
stosunki z Piusem XI. Ojciec św. da- J 
wał niejednokrotnie w yraz swym go- | 
rącym sympatiom dla Marsz. Piłsud­
skiego. Już to samo wyklucza inten- j 
cję Kościoła katolickiego i jego naj- | 
wyższych dostojników w  Polsce krzy­
żowania-‘polityki rządu. Ażeby zaś nie 
było co do tego wątpliwości i nie nad­
używano w zlłe.j w ierze listu p aster- i 
skiego, leży w  interesie Kościoła otde- 
srenie komentarza, uniemożliwiające­
go niesumiennym agitatorom naduży­
wania enuncjacji Episkopatu dla celów 
dema gogiczn r -partyjnych

y
Nio jest lo w p raw dzie  rubryka, d la 

prostow ania om yłek, ałe że- sprawa 
dotyczy  ■wyborów w yp ad a  jej k lika 
słów poświęcc. f i z i e  o ostatnią u 
chwalę. R ady  M in., dotyczącą urlopów

Lwów, 8. grudnia.
i— ). Jeszcze przed wojną Michał 

Delkiewic-z, budowniczy '.i właścieied 
realności na Bogdanóyycę wydzierża­
w ił od gospodarza Bazylego Jezier­
skiego gi uii-t na cegielnię i podobno 
według umowy po1 ustaniu dzierżawy 
miał “grunt ten (w  międzyczasie prze­
orany i wyżłobiony wkŁutc/k w ybie­
rania gl im  doprowadzić do stanu po­
przedniego, a w  każdym razie wyró 
wnać go fąk, by go rnońaa było użyć 
bez poczynienia jafeitóhikohriek ° ko­
sz tó w.

Po śmierci Bazylego Jezierskiego i 
usianiu dzierżawy granitu De'Lżewicz 
wystąpił z psoterue;ą do spadkobicr- 
ców 5oz erskiego o aąjnatę dwóak ty­
sięcy zioiych za cegle zebraną przez

dniików kandydujących d.o Sejmu,
Z powodu szwankującej chyba trans­
misji wiadomość ta przedostała się na 
łamy dzienników zupełnie zn 'eksziaj- 
coua. Czytelnik mógł zrozumieć, że 
uchwała Rady Min. uniemożibwia u- 
rzędnikom ubieganie się o m unda# 
poselskie względnie senatorskie. A  
tymczasem tak nie jest. Kandydować 
może każdy obywatel Rznlitej. Bez 
różnicy. W ym agany jest rylfco uikoń- 
czony 25 rok życia1. Hic ponwito.

Natomiast urzędnicy państwowi u- 
bicgaiący się o mandat poselski nie 
otrzymają w  tym celu żadnego mlopu 
PnproEitu rząd nie chce im  ułatwiać 
Dęiiacji. Temu obywatel tylko przy 
klaśnie. Trudno bowiem wym agać od 
rządu, aby dezorganizował aparat pań 
sitwowy. By mnożył falangi agitato­
rów.

Ni.® ogranicza lo bynajmniej praw 
obywateifeikich urzędników państwo 
wych. Sytuacja, jaką w ytw arza obo­
wiązująca ordynacja wyborcza znie­
wala raczet do rjterowenia na numery, 
aniżeli poszczególne osoby. Może w ięc 
każde stroinni^ctwo umieścić na swej 

j liście, ile chce urzędników w  charak­
terze kandydatów. A gdy zostań ą wy- 

{ brani, nio nie stanie nu przeszkodzie 
l w wykonywaniu przez nich obowiąz­

ków poselskich. Artykuł 13 Konstytu­
cji nie pozostawia co do tego naj- 
mnie azej wątpliwości.

kobiercy wystąpi i z roszczeniem prze­
ciwko Deikiewiczowi (równają.cnm się 
kwocie przoz niego żądanej) za niedo­
trzymanie uniuwy co do doiprowaUiz^ 
ni a gruntu do etanu uży walnego. W  
procesie cyw ilnym  Delkiewicz za.prze- 
•ąźyl, jakoby takiego rodzajiu umo-wa 
istniała m iędzy nim a zmarłym  i 

złożył ne to przysięgę, 
wobra czego Są.d oilrznoi! rcazczenic 
npadkobiorców, a jemu przyznał peł­
ną pretensję, ictórą spadkobiercy zmnu- 
szeni byli uiścia., -

Jednakże -nie dali oni za wygranę 
i powołując s:ę na zeznania świadków 
obecnych przy tej umowie, poczynił’ 
przeciwko Delkiewiczow-i iani&ifenio 
karne o zbrodnię

fatazywwch znań.
Wczoraj Delkiewicz odpowiadał 

przód sędzią &wierczyrńslki>m, oskarżo­
ny o zbrodnię fałszywych zeznań, a 
ponadto on i żona Anna oskarżeni byli 

o ł  enwę mieszkaniową. 
Mianowicie wynajęli oni poeterunikn- 
we:nu Marjanowi Krouiokleiru pokój, 
za kióry pobrali jako czynsz roczny 
zł. 70! . K robck i uznał, że pokój ten 
wart był jedynie 25 zł. miesięcznie, 
a nie 60, wobec czego oskarżył ich o 
lichwo.

Na wczorajszej rozprawie przesłu­
chani świadkowie w sprawie umorzy 
zawartej (między Delk.iew-czem a 
zmarłym Jezierskim zeznali niejedno­
licie, jedni obciążająco, inni w ym ija ­
jąco. W kwestjj lichwy ml psykani owej 
sę iz ia  stwierdził, że mieszkanie to 
zna.idnje się w nowowybudowanym do­
mu i nie podlpga ustawie O' ochronie 
lekałorów, a wysokość czynszu w  sto­
sunku do wkładów poczynionych 
przez właściciela nie Stanowi lichwy, 
gdyż me daje ono takich dochodów 
nawf fc, jakich Ła.pitał ten dałby złożo­
ny w  banku.

Po przeprowadzeniu rozprawy sę­
dzia wydaj wyrok uwalniający Del- 
kicwicza od zbrodni fałszywych ze­
znań, oraz od zbrodni lichw y miesz­
kaniowej. Oskarżał profc. Paklikowski, 
bronił adwokat dr. Szymon Wehss.

080 zł. ś fu-ró Inwalidy
Defraudant ujęty.

Lw ów , 8. grudma.
(— ) Przed kilku tygodniami dc 

nieśliśmy, że zajęty w  charakterze po 
mocnika u inwalidy Adama Meeka 
mającego swój kiosk na Głównej 
Poczcie, niejaki Marian Piscltbach 
zdefraudował mu 8*39 zł., oraz iutro. 
Meck często wręczał mu rozmaito 
kwoty na zakupno tytoniu, iub stempli 
itd. Ostatnim razem, gdy mu diał do 
rąk tak dużą kwotę, Fischbach złalco- 
rhił sie i znikł razem z piemiądzmi, 
oraz futrem, stanowiącem własność 
Mecka. Przez długi czas policja bez­
skutecznie go poszukiwała, aż dopiero 
wczoraj udało się defraudanta ująć.

NOW Y SZYB W  POW. JASIFLSKJM. 
K r a k ó w  7. gru<lu i:i. (T td G. i*,) IV  

S n d k o w e j, p o w . j'a s ie tsk icgo , f ir m a  „ D ą ­

b r o w a "  d o w ie r c i ła  novvv s z y b  g a z o w y  o  

p ro d u k c ji  20 m tr . k u li  n a  m in u tę . Test to  

1/4 catt-j p r o d u k c ji  g a z o w e j A a g łc b is  

k ro ś n ie ń sk ie g o ,  

i -----O -

na czas kwmoanji wyborczej dla urzę-

FROUES O DEGŁĘ. —  PO STERU NKO W Y SK AR ŻY  O L IC H W Ę BUESZKA-
N IO W Ą.

śp. Jcziaisldeęo W  odpowiedzi spad-
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Samobójstwo dyrektora
oddziału „Polminu” w Przemyślu
P r z y c z y n ą  r o ; p a c i ! i r @ g o  k r o k u  w i e l k i e  b r a k i  k a s o w e ,  

k t ó r y c h  w y s o k o ś ć  p o d o b n o  d o c h o d z i  C o  I C O  t y s .  z ł .  —  

D e n a ^  r a t f f  s i ę  n a  c e n t r a l ę  „ P o l m s n u ^ .

P rzem yś l, 7 grudnia.

W  nocy z 6 na 7 bm . w  m ieście 
naszem  pozbaw ił się ży c ia  w ys trza ­
łem  z rew o lw eru  S tan isław  Pcsz- 
kow ski, k ie row n ik  tu te jsze j f i l j i  
Pań stw ow ych  Zakładów ' N a fto ­
w ych . P eszkow sk i popełn ił sarno- 
b ó js lw o  w  sw o jem  m ieszkan iu , luó 
re za jm ow a ł w zabudow an iach  
„Po lrn in u “  p rzy  ul. Czarneckiego 
1. 25.

O przyczynach , k tóre Paszkow­
sk iego popchnęły do desperackiego 
kroku, krążą na jfan tastyczn ie jsze  
pogłoski. W ed le  w sze lk iego  p ra w ­
dopodobieństw a jednak  w łaśc iw ą  
p rzyczyn ą  by ła  spodziew ana w  
tych  dn iach

lustracja  kasow a 

całego oddziału . Od daw na zaś m ó ­
w ią , że w  tu tejszej f i l j i  „P n łm in u " 
panu ją  w ie lk ie  n ieporządk i i że z 
pewnością ukażą się bardzo p o w a ­
żne braki. Peszkow sk i w  l iś c ie 'd o  
cen tra li „P o lm in u ", napisanym  niż 
przed sam obójstw em , w yk azu je  
im ienn ie cały szereg nazw isk  osób, 
które

go  naciągnęły 

zapom ocą k redytów , udzielanych  
przez oddzia ł na p raw o  i lew o. 
W y k a z  ten ma obe jm ow ać k ilk a ­
dziesiąt nazw isk , a w  surr>:e w yka  
żu je  łączną kw otę  90 tys. zł.

W ed le  innych pogłosek m ia ły  
przyśp ieszyć  tragiczną decyzje  
Peszkow sk iego niesnaski rodzinne. 
M ia ł on bow iem  w  ostatnich 
dniach o trzym ać od swe żony, z 
którą od dłuższego czasu nic m ie ­
szka. list z zapow iedzią , że posta­
now iła  dob row o ln ie  zejść z tego 
św ia ta  i że odsyła mu rozm aite  
p rzedm ioty  z urządzen ia  d om ow e­
go. R zeczyw iśc ie  Peszkow sk i o trzy

(T e le fo n e m  od n a s ze g o  k o resu on d en ta ).

Bimbsrd8wani3 poma­
rańczami Oiaia o

Rzym, w grudniu.

(e) Todczas jedlncj z ostatnich na­
wałnic na morzu Sródziemnem osiadł 
w nocy na skałach w pobliżu wybrze­
ży Tunisu parowiec amerykański. 
„N ile ".

Z nastaniem dnia ludność arabska 
w ybrzeża, ujrzawszy parowiec osadzo­
ny na skałach, podpłynęła do niego 
na serkach łodzi, zamierzając zagra­
bić ładunek. Wdzierających się na głę 
boko zanurzony statek rabusiów spot­
kał zawód, bo powitani byli istnym 
(padem pocisków poć postacią jabłek 
i pomarańcz, stanowiących ładunek 
parowca.

Oryginalna ta obrona hu la lak sku­
teczna i wytrwała-, że zdążył nadpły­
nąć parowiec au sto ab jaki, który po­
chwycił sygnały ..N ile", wzywające 
ratunku. Większość załogi uszkodzo­
nego statku przeniosła się na ppkilad 
przybyłetgo parowca, ale kr.pilan i 
c.sęśłć załogi nie chcieli go ^ opuścić, 
aby ocalić choć część ładunku pod 
opieką kanonierki francuskiej, która 
stamęła na straży przy mm.

m a ł jakąś przesyłkę. Fak tem  jest, 
żc denai w  ostatnich dniach istot­
nie narzekał na sw o ją  ciężką s y ­
tuację o raz na

centralę „P o lm in u ", 
k tóra w ed le  jego  zdan ia , bardzo 
nędzn ie w yn agrad za  sw ych  u rzęd ­

n ik ów  na p row in c ji. N iem n ie j j e ­
dnak jest faktem , że Peszkow ski 
p row ad z ił życ ie  bardzo w ystaw n e 
i że b y ł częstym  gościem  w  tu te j­
szych p ierw szorzędnych  lokalach  1 
restauracjach.

Dalsze szczegóły  podam y jutro.

i§ t!7JŻ8i!
N in ic jszem  p od a jem y do ła s k a w e j w iadom ośc i P. T . Publiczności, 

żc f irm a  nasza „S te lla  I llu s lra "  n ie m a nic w spólnego z firm ą , która 
m ieści się w  naszej d aw n e j f i ł j i  w  Pasażu  Hausm ana 2. P rz y  te j spo­
sobności donosim y, że dla w y g o d y  P. T . K lijen te li m ieszczą się f i ł jc  
nasze: p rzy  uh R u sk ie j 18, ul. S a p ie h y  4 ,  Batorego 30, G iodziek ich  8, 
Z ie lon e j 5, Św. Z o f j i  9, S zp ita ln e j 2, S łonecznej 31, Z yb łik iew ic za  27, 
Sap iehy  26, Z am ars fyn ow sk ie j 1. R oboty  w ykon u  jem  y  w  przeciągu  
2— 6 dni. D zięku jąc  za dotychczaso w e  w zg lęd y , k reś lim y  się z p o w a ­
żan iem

„ S T E L L A  IL L U S T R A "
P a row a  fab ryka  chem icznego c zyszczen ia  i  art. fa rbow an ia  oraz che­

m iczna p ra ln ia  b ie lizn y , L w ó w . ul. Św . M arch ia  15 T e le fon  16-03
10260

w  z m n ie js z o n e j k w o c ie
MAGISTRAT LISOW SKI SPEŁH I WRESZCIE

LOKATORÓW .
SŁUSZNE ŻĄDANIA

Lwów, 8. grudnia.

W edle rozporządzenia Mjjju skarbu 
z 2 9 . grudnia ub. r. stanowi p-dslawę 
dla wym iaru podatku od lokali, opła­
calnego przez lokatorów od wszelkich 
mieszkań i \v\ąajętych lokali, czynsz 
najmu płacony w  czerwcu 1914 i\,
7 którego jedrakże potrąci*; należy 
wszelkie przewidziane w  intaw ie o o 
chronię lokatorów opłaty podatkowe, 
jak wodę, wywóz śmiecia, czyszcze­
nie kominów ilp

Przy wym iarze wspomnianego po­
datku przez cały rok 1927 nie u- 
wzglęitniT jednak Magistrat lwowski 
cwych opłat dodatkowych, lecz w.y 
m ierzył i pobierał podał Li w przepi­

sanej wysokości 8 prc. ód pełnego 
czynszu podstawowego, bez wszelkich 
ffa ti& ń . Jak cię dowiaflujeniy z pe­
w nego ; Iródła, uznał Magistrat słusz­
nie żądania lokatorów i będzie wy­
mierzał podatók od lokali osi kwoty 
czynszowej, pozostającej po potrące­
nia opłat podatkowych, potrącenia 
dokona się pi .iwdgpadobnie ryczałto­
wo przek umniejszenia : czynszu pod­
stawowego przypuszczalnie o 10 prc., 
gdyż tyle wynoszą w '•przybliżeniu 
wszystkie onlaty. ffct-odziertać się na­
leży, że przy wym iarze poda!!ku na r. 
1928 Magistrat uwzględni także nie- 
ełnssfiiie pobrane w bieżącym roku od 
lokatorów nać wyżki.

Obowiązkiem ćztannikarza Jest
p u h lfe z iie  p ię tn o w a n ie  o h 'm w ó w  n ie ­

u c z c iw o ś c i i n  e c h iu js tw e ?
M 02S TERAZ P. W O f OSkłYN PO M YŚLI O CZYSTEJ GBSŁUDEE DLA GO­

ŚCI, ZAM IAST O PROCESACH Z U S TA W Y  PRASOM/EJ.

Lw ów , 8. grudnia.
(■-). Przed trybunałem karnym, 

któremu pr zawód n iczyi r. Malicki, a 
rolowali r dr. Zgóralsfci i GćHtimge.r.

toczyła się wczoraj rozprowa. która w  
świecie dnennikarskim musiała w y­
wołać zainteresowanie ze względu na 
to, że oskarżonym byj dziennikarz,

S , E , ¥  9,
saciata Essanszisae » i rauam

l  odujemy do wiadomości naszej Szanownej K lien e ti Grosistów, Kawiarzy Ke- 
staur torów i t. p., że oprócz dużych skła ów, ' jakie mamy w  wolnych skła­
dach na K leparow ie otworzyliśm y piwnice przy ui. KI. Tańskiej 1. U z  wiet- 
kiemi zapasami oryginalnych flaszek a tak :e lr iłyU i i większych beczek. 
Nasza firma sprzeda e tylko oryginalne wina z własnych winnic to też poleca 

Szanownej K lienteli znakomite wina dese-owo i stołowa.
— —  — —  Przyjm ujem y zamówienia także na zlecenia listowne. — —  — — 
Piwnice: Lwów, ul. KI. Tańskiej I. 3. Biuro: Lwćw, ui, Akadem icka i. 21-

Telefon Nr. 42 82.

pociągnięty do odpowiedzialności na 
podstawie nowego dekretu prasowego.

Oto w  lutym br. pojawiła się w 
„W icku  Now ym " notatka pt.: „N iehy- 
gjeniczna golam ia", w  której zarzuco­
no w łaścicielow i tejże p. Wołoszyno­
w i, mającemu golarnię obok kościoła 
św. Anny, że jednego z gości p. K. po­
mocnik ogolił przy brudnej serwecie, 
a na uwagę gościa, że ogolił go nied- 
1 ale, pomocnik w  czasie poprawiania 
tępą bizyhwą. omal że go nie pokale­
czył ze złości. Następnie praktykant 
zm ywał twarz p. K nrndremi reno­
ma, kiórcmi przed chwilą ścierał 
kurz z golam i Za to wszystko pobra­
no od p K należytość wyższą, o 30 
proc. od ustanowionej taksy. W ypad­
kiem tyra zajął się policyjny o d :zia ł 
dia zwalczania lichwy.

P. W ołoszyn dotknięty 'tą. notatóą, 
skorzystał z nowej ustawy prasowej i 
zaskarżył autora notaitiki red Leona 
Daniluka o oszczerstwo i obrazę czci, 
żąda ąe ukarania go i ogłoszenia wy­
roku na 1 ftr. „Wieku Nowego" (!)., 
sądząc, że odrnzu ..'pogrzebie" dzien- 
rikarza, który spełnił li 'tylko swój 0- 
Lowiązok.

Na aro zo raisz ej rozprawie p. rad. 
Daniluk przyznał się do autorstwa i 
zaofiarował dowód prawdy na podane 
szczegóły, powołując na świadków 
prokuratora sądu pow. sekcji Uf. M i­
chała Naszkowskiego,. który byl owym 
kli entem, oraz adwokata dra Rodlera 
który na prośbę p. Naszlkowiskiego
wniósł przeciwko p. Wołoszynowi
doniesienie o lichwę.

Po praeisłuchaniu tyc.h świadków, 
którzy bardzo obciążając o zeznali dla 
p. Wołoszyna, trybuna? wydal wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i 
kr-ry, 0. przewodniczący podając mo­
tyw-' wyroku podniósł, że obowiąz­
kiem dziennikarza jest piętnowanie
podobnych faktów i przestrzeganie w  
ien sposób publiczności i przed 1 okala­
my gdzie można da ęki takim porząd­
kom nabawić się rozmaitych chorób. 
PnnaJlo zasądzono p. W ołoszyna na
zwrot kosztów w kwocie 81 zł.

f łm k  Sże
fi wokii.iny od zarzutu rozszerzania 

ulotek antypaństwowych,
, L w ó w , 8 grudnia. 

P rzed  sądem  przys ięg łych  
toczyła sie w czora j rozpraw a p rze­
c iw ko  M ich a łow i W ow kow i, nau­
czyc ie low i pryw atnem u , oskarżo­
nemu o zbrodn ię zaburzen ia spo­
koju  publicznego z § 65 ust. karnej. 
M ian ow ic ie  oskarżony 14 sierpn ia 
br. w yd ru k ow a ł ulotki o treści pod 
burzającej i antypaństwowej, k tó ­
re zosta ły  przez po lic ję  p rz y c h w y ­
cone, a je.go jako  autora areszto­
wano. Po  p rzep row adzon ej ro z ­
p raw ie  t r j bunał na podstaw ie wr-r 
dykt u sędziów  p rzysięg łych , za ­
przecza jącego w inę oskarżonego, u - 
wolirit go od w iny  i kary. P rzew o ­
dn iczy ł r. A n lon iew icz , oskarżał 
prok. Zu brzyck i, bron ił adw . dr. 
S larosolski.

KTÓŻ TEGO NIE IŚCIE? 
żo Ekstrakt Stadowy

wyrobu Browaru J. Gótza w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który 
wskutek swej dokładności w robocie i -,in 
żej zawartości Maltozy i Maltodykslryny, 
jest idealnym środkiem odżywczym dla 

dzieci 1 ozdrowieńców.
Wylączno następstwo 

„PHAHMA" klag. B JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabycia w aptekach, drogeriach, skle­
pach spożywczych ad 9076-3
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Z  TEATRU.
(„Dla szczęściu11, dramat w  3 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego. —  , ..In­
tryga i miłość11, tragedia Fr. Schinera).

Lwów, 8. grudnia.

Dla uczczenia pamięci wielkiego 
pisarza „Teatr W ielk i11 wznowił pierw ­
szą, i najbardziej scenicznie zwaną 
sztukę St. Przytbyszewukiiego „Dla 
szczęścia,'1, zaprosiwszy der współ­
udziału prof. J. Ge^zrwnda i Francisz­
ka Frączlkowsikiego. Prot. J. Geszwind 
od lat osobisty przyjaciel i entuzjasty­
czny w ielbiciel Przybyszewskiego, w 
pięknie opracow anem słowie wstęp- 
pem dat sylwetkę duchową pisarza, 
największego rewolucjonisty literatu­
ry polskiej i apostoła „Młodej Polski11, 
wskazując na nieprzemijające walory 
artystyczne i moralne jego twórczo 
ści i na wiplyw, jaki w yw arł w prozie, 
poezji i dramacie na literaturę polską 
ostatnich iat 3U-TU. Następnie w  świą- 
tvnnej ciszy przesunęły się przed o- 
czyma trzy akty dram atj dusz ludz­
kich, sprzęgniętych ze sobą fataliz­
mem miłości i upadających pod cięża­
rem sumienia. Przypomniały nam się 
mimowoli pierwsze przedstawienia 
„D la  szczęścia11 we Lwow ie, grane 
przez największych aktorów polskiej 
sceny, budząc cały szereg melancho­
lijnych refleksji. Bo sztuka, która 
działała niag-Jyś jak z ly  koszmar, za­
pierając dech w  piersiach j burząc 
lęk i zgrozę, nie zrobiła już na nas 
takiego wrażenia, jak przed laty. Mo­
żliwe, że stępiły się nasze nerwy i 
zdolność odczuwania, ale jeszcze pew- 
nieiszem jest, że młode pokolenie ak­
torskie nie umie już grać P rzyby­
szewskiego i trafić we w łaściw y ak­
cent Alektacją nie można zastąpić 
prawdziwego cierpienia duszy, a zbyt 
cichą i szarą dykcją nie w yw oła  się 
naisfrOjii głębi. Jedynie Frączkowski, 
artysta, pamiętający najładniejsze 
tradycje teatru Przybyszewskiego, dał 
kreację należycie pogłębioną i prze­
żartą wewnętrznym cierp eniem Stra- 
chocki przez trzy akty szukał napróż- 
no szczerego akcentu. Ładosiówna by­
ła za płaczihwa i za melodrama-tycz- 
na, Żmijewska za sucha i za kancia­
sta.. Publiczność zjaw iła się tylko w 

m r.

A. ERDOEDI.

C za rn a  rćża.
i.

Olbrzymia sala roi się od gości. Odu­
rzające wonie, idą od jedwabnych sukien 
pięknych kobiet i łączą się z chmurami 
dymu wyborowych papierosów.

W kryształowych szkłach rubinowej 
barwy wino i blade —  opalowe likiery.

Jaizzband już zawodzi i taniec się roz­
poczyna- Poprzez kłęby dymu lśnią ośle 
piająco niemal oczy kobiet. Zęby ich w  u 
ispitechu błyszczą jakimś okrutnym bla­
skiem <z za ponsowych warg. Śmiech ich 
brzmi, niby jeden z instrumentów ja,zz- 
baudu.

Anisja również tańczą Przechodzi 
7, rąk do rąk, gdyż jest najpiękniejszą 
7. kobiet i przecudnie tańczy. Jej mąż gra 
tymczasem Ohemin de fer z pianami z to­
warzystwa .

Amsja jest panią domu- Małżonek jej 
bogaty fabrykant, przywiózł ią z Rosji- 
W  błękitnych jej oczaich drzemie smutek 
niezmierzonych stenów rosyjskich. Lerz 
usta jej są lak czerwone, iakgdyby za­
miast. róż.eim, krwią je barwiła.

IV j«j blond-zlotych wlosash tkwi wici 
ka czarna róża, jak żywa.

Norbert Banky staje pnzed Anisją — 
griąc się w ukłonie.

—  Szanowna pani... czy wolno pro­
sić...?

AniSja opuozoza swego tancerza i pty-

FEJLETON „RAZ POR “ z  0. XII 1927.

M uzyk®  a  2!w s e r z Q ta .
DQ i5W)aa)CZENIA W  O GRODZIE ZOOLOGICZNYM. —  PTAKI SĄ NIE­

MUZYKALNE. —  W ĘŻF CIESZĄ S,.;Ę NIEZASł JŻUNĄ SŁAW Ą.
Lon dyn , w  grudniu.

(H.j W  londyńskim ogrodzie zoolo­
gicznym przeprawa.iziła moda wino pe­
wna komisja naukowa liczne ekspery­
menty. Celem ich było zbadanie 
wtRywn muzyki na rozmaite zwie­
rzęta.

Osiągnięto w  ter sposób oardzo 
ciekawe i zupełnie nieraz nieoczeki­
wane wnioski. Stwierdzono przede- 
wszysUdem. że zrwierzęta dzikie zuipeł 
nie nie reagują na. muzyfkę, gdy tym­
czasem niektóre z oswojonych oka- 
zują jednak pewne zrozumienie m u­
zyki.

Rzecz ciekawa, że większość pta­
ków znpeime me zwraca uwagi na 
muzykę.

Najciekawszy jwst jednak może w y­
nik następujący: węzę zawiodły naj­
zupełniej, choć tak. w iole pisze się o 
owej rzekomej muzykalności -tych 
stworzeń. An i pianissirno ani fortissi­
mo, aik klasyczna, ani inna muzyka 
nie w yw ierała na nich najmniejszego 
wrażenia.

Być maże zaitem, że tylko jeden ga 
tinnek wężów,

koDra,
stanowi wyjątek. Niestety nie mo-żna 
było przeprowadzać eksperymentów z 
temi wężam i, choć sławni czarodzieje 
indyjscy mają się posługiwać właśnie 
tym gaituiikiom dla swoich znanych 
sztuczes „ozaroŁzae;skich‘1

Sprzedam mój mo^g
NIEZW YK ŁA OFERTA H AN D LO W A. 

(7U6KI
—  GENJALNY RACHMISTRZ FRAN- 
OLGO.

Paryż, w  grudniu.
UlJ Znany, fenomenalny rachmistrz 

Olgo zwrócił się do kPIku instytutów 
anatomicznych z niezwykłą zaiste 

ofertą handżową.
Oto zaproponował sęprzedaż swego 
własnego mózau. Przeszedłby on oczy 
wiście na własność któregoś z tych in­
stytutów dopiero

po śmie i d  rachmisLeo. 
Toczące się w  tej sprawie pertraflctaic je 
nie doprowadziły na razie do kon­
kretnych i ostatecznych rezultatów.

Najprawdopodobniej! jednak „imte 
res ‘ dojdzie do skutku, gdyż mózg 
owego rachmistrza stanowi bardzo 
ciekawy objekt dla anatomów. Olgo 
jest bowiem prawdziwym

fenom enem rachunkowym

i wpraw ia w  zdumienie najslawnicj- 
szycn racumistrzów świata. Nie nale­
ży  judnalk sądzić, iż  Oilgo posiała 
yakaeś wybihie, twórcze zdolności ma- 
'emayczme Bynajmniej!

Jest to człowiek zupemie nieproduk­
tywny, który wiedzy matematycznej 
ani o krok me postunął naprzód. Umie 
tylko rachować z szybkość ą i procy- 
zją, trudną niemal do pojęcia.

Olgo był przez czas dłuższy 
kasjerem

jednego z banków francuskich. Póź­
niej jednak zrezygnował z  tej posady 
. żyje z -występów, w  teatrzykach pa­
ryskich, gdzie jego produkcje cieśzą 
hió zasłużonem zupełnie powodze­
niem.

znikomej ilości, zapominając o bli­
skich i serdp iznych węzłach, jakie łą­
czy ły  zawsze wielkiego pisarza z mia­
stom Lwowem .

Zapewne ’ dużo powodzenie kaso­
we, jakiem cieszyły się występy Jad­
w igi Smosarskiej w  „Królowoj Nawar­
r y ',  skłoniły dyr. Gum owskiego do

zatrzym ania jej we Lwow ie i pokaza­
nia w  drugiej roli wszystkich m ożli­
wości jej talentu Trudno jednak 
zgadnąć, dlaczego wybrano w  tym cy-
l.u pełną pogrzebowego patosu tra.gc- 
d ę  Śi l/llera ..Intrygę i miłość11, którą 
grają mekirdy tylko wiotkie teatry z 
w ielkim i' aktorami i masywną, pompą 
wystawy Chyba tylko dlatego, ażeby |

nie po sali w ramionach Norberta
Kapelmistrz jązzba-ndu zamierza! przer­

wać muzykę. I, Ujrzawszy jednak tańczą 
cą An-isję, panią domu, zaczyna grać no­
wy, dziko-rytmiczny tfatóec.

Nie ma nnzyitenn ochoty zadzierać z 
Norbertem Banky 1 Kiedy ten chce tań­
czyć, trzeba grać do upadłego!

II.
Norbert czuje, że może już mówić. P ły­

ną słowa coraz gorętsze, coraz szaleń-

lluzyka grzmi Oni wirują, jak odu 
rzen.. Banky zaczyna stłumionym g ło­
sem :

—  Mógłbym umrzeć dla pani!
Auiiisja wybucha śmiechem.
—  Pan za. aużo wina. wypi) prawdopo­

dobnie... Pan pewnie takiego tempa. rJo 
może znosić... Na przyszłość proszę być’- 
ostrożniejszym...

Pnzy pani boku i bez wina byłbym 
odurzony.

—  Dlaczegóż to?
Norbert B jh ly  szenczo jeszcze go­

ręcej:
—  Na to r.ie odpowiem... Pani sama 

wis zresztą!
—  Nie! Nie wiem.
Oczy męż-.zyany rzucają płomienie. 

Palą niemal.
Anisja smutnieje.
Teraz nie może docinać. W ielka tro­

ska brzmi w jej .glosie, kiedy powtarza:
—  Ja nie wieni...
—  Bo pani jest jedyną kobietą, dla 

której warto największe głupstwoyzrobić' 
Czyż pani me azuje, że w monr, glóoie,

serce moije diigs ? Że żar gorączki pan } 
otacza? Że w ten płomień i panią pragnę 
wciągnąć?

Anisja nie odpowiada.
Mężczyzna mówi dalej:
— I nie czuje pani, że jutro pani do 

mnie przyjdzie?!... Pani pizyjdzie na du 
najski bulwar, gdzie ja panią oczekiwać 
będę...! O słtóstej wieazorem!... Kiedy 
Tkkogo już tam nie będzie!... Tylko ja bę­
dę czekał na panią!...

Anisja uwalnia się z objęć swego tan­
cerza, mówiąc:

—  Nie ozuję tago.. i juz dziękuję!
Zostawia go samego na środku sali

i odchodzi.
W Ic.jżo chwili kapelmistrz robi przer­

wę w muzyce.
III

Nazajutrz po południu Anisja zeceyna 
się ubierać.

Sarna wie wie dlaczego.
Czuje trlk.i, że pójdzie na bulwar du 

najski. Musi iść1
Mąż Zapytuje:
— Dokąd idziesz?
Żona odpowiada niedbałe:
—  Do mojej krawcowej...
—  Idź jutro lepiej— Ma.my dtzis go­

ści... i Smiesswie będzie-...
— Nie składa mi sin!.. Muszę iśeydzi 

siaij! Idę dzisiaj!
— Dobrzeli.. Sama wiesz zresztą naj 

lepu )...
Na tem‘ ;yię. skończyło. Anisja siada do 

pdrwiau i jedzie na dunajskii bulwar.
Kiedy z pojazdu wysiada, wic'kie żóitd 

auto jej męża mija ją z hałasem. Jaksrfy-

pokaznwszy ciekawemu Lwow ow i, jak 
śmieje się królowa polskiego kina, dać 
mu ta.kże próbkę jej płaczu. —  Lecz 
nie zawsze łzy, ściekające (dzięki 
glicerynie) tak wzruszająco na ekrani.., 
zjawiają się na zawołanie i nai sce­
nie, choćbyśmy nawet przypominali 
sobie swcęe pierwsze bezpośrednio 
wzruszenia w  szlkótoe dramatycznej, 
gdzie się uczy obowiązkowo na sta 
rzym Schillerze tonu tragodji. W  imię 
bezstronności muszę przyznać, fte"> 
wzruszały mię niejednokrotnie herku 
lesowe wysiłk i dyr. Czarnowskiego. 
K. Kostynowicza i całego zespołu. Te 
alru Małego, ażeby choć jako teko sta­
nąć nd wysokości zadania i wykrze­
sać iskrę ze stuletniego zardzkwiab' 
A  już głazu. Śpiewano najc-zęśc.e'' 
falszywm, ale starano się śąiiewać jak 
na.jła niej, a na wyaoikie tragiczni' 
,,c“  zdobywał się nawet tak wybitnie 
charakteryityczno-komiczny alkitor, jfmB 
Brrs.k', któremu nic marzyło sję chyba 
ńigdy w  żymiu, że będzie zmuszony 
grać w klasycznej tragedii. Publicz­
ność też nie dopisała. I to całkiem zro­
zumiałe. Po pierwsze „Intryga i tTiJłf. 
łość11 Schillera nigdy nie będzie a- 
trakcją dla współczesnego widza (po­
za Burgteatrem w  Wiedniu), pn drirgie 
publiczność nie lubi obniżania kró- 
lowskości u swoich ulubieńców. Co in­
nego królowa kina w „Królowej A'a- 
varry“ , a co innego córka rmizytkan- 
ia kryjąca pod nie modne mi dziś Stro­
jami kochające i czyste serce. Na za- 
Kończenie coś, co charaikLery zuji- 
współczesną publiczność.,. Pewion mó.i 
znajomy, tłumacząc się dlaczego nii 
był na premjerze „In trygi i mT'ości“ 
Schillera w  teatrze Małym, -Dowiedział 
nu z rozbrajającą szczerością: ,.Cóż
chcesz mój dragi? Dwie szluki starczo 
Schillera na jeden wieczór, To za wijp, 
le na moje nerwy11.

Htto rvk Zliieizchowski.

mm ciii męshie, âmsHfe 
i dziecinne

w różny b gatunkach pole a raj anie.j
9 ę n h p  " Lwów, pl Kepiniinji 3.
I, (StulIU ' 'naprzeciw Katedry)

Codziennie

świeże wqi lliny
u TELICZKCWEJ
ul. Akademicka N r .  6.

by mipufę, dwie, zwolniło tempa- Dreszcz 
ją przenika-

Mąż wie o wszyslktiem. Na nu- teraz 
klamistwo!

Odrzwa w tył głowę z uporem- To 
nici Lepiej iąk! Nie potrzebuje przynat 
mniej kryć się- kłamać! Rozwiodą się. 
i ona zostanie żoną Norberta Bamiky^go. 
Anisja -stoi bez ruchu na bulwarze. W ie l­
kie. żółte auto jeszcze raz z turkotem 
obok niej przejeżdża Anusja śmieje się.

Mniejsza o to!“
IV.

Auto znika... Anisja niecierpliwi sic.
W  ohwiilę poteim przycliodzi Norbert 
Banky. Wita ją, jaelen szacunku. Całuje 
jej rękę-

—  Przepraszam pawią za to, że się
spóźniłem--

Idą razem.
Zimowa mgla ogarnij bulwar. Tulą się 

mocno do siebie.
—  Gdynyś jram wiedziała jak mię 

uszczęśliwiasz!... —  szepcze mężczyzna. ^
Anisja staje i patrzy mu prosto w oazy, 

pytauąc
—  Nie kłamiesz pan?!
—  Nie... Trzysięgam paini, że nie!
—  Słuchaj mie pan zaiem!... Mój maż 

wie o wszystkiemu Wyśledził mnie swo- 
jeni autem. Skłamałam przed nim, za 
jnde do/mojej krawcowej. Zobaczy! 1 jed­
nak, że przyjechałam tutaj!... Tego jed­
nak młe wie... że do pana... kle do domu 
nie mogę już wracać! 'Wypędziłby mnie’ 
Zalbilby!

Norbert Ranką mówi nagle zimnym 
tonem;



Nr. 8o47 ..GAZET I  PO RANNA" z dnia 9 grudnia 1927.

t t g o u  w i w d z e i  za tm
przez netwowo choregs p. Korkesa.

F IR M A  W IE D E Ń S K A  U P O M IN A  S IĘ  O D ŁU G , A  P. K O R K E S  M E  C H C E  P Ł A C IĆ . —  N A  W ID O K  
E G Z E K U T O R A , Z Ł O T Y  Z E G A R E K  F R U N Ą Ł  Z K IE S Z E N I W Ł A Ś C IC IE L A  DO  S Z U F L A D Y . —  Z D E ­
N E R W O W A N IE  D O C H O D Z I D O  S Z C Z Y T U . —  L E K A R Z  Z  K U L P A  U K O W A  U R A T U J E  A L B O  ZGUBI

P . K O R K E S A .
L w ó w , 8 grudn ia .

( — )  P  A lo jz y  Korkes, syn p .  
Chune Korkesa, w łaśc ic ie la  handlu 
ga lan tery jn ego  p iz y  ul. L eg jon ów , 
b y ł d łużen  p ew n ej f irm ie  w ied  ni­
sk ie j jakąś kw otę, k tóre j nie chciał 
uregu low ać. G dy urgensa pozosta­
w a ły  bez skutku, poszkodow ana 
firm a  za pośredn ictw em  adw okata  
p io f. dr. A lle ih a n d a  wniosła  p rze ­
c iw k o  K orkesow i skargę i u zyska­
ła w yrok , oraz p raw o  egzekucji.

P ew n ego  dn ia  w  czerw cu  br. do 
sklepu K orkesa  p rzyszed ł w oźn y  
sądowy Sejfu ów  w  tow arzystw  ie 
koncyp jen ta  p ro f. A łlerhanda , dra  
Kim la i m a jąc  w  ręku uenwałę 
egzekucyjną , począ ł zap isyw ać  to­
w ary . A lo jz y  K orkes wodząc, że 
spraw a b ierze z ły  obrót, gd y ż  za je  
go grzech y  będzie p ła c ił ojciec, 
zdjął ze ściany patent i zaprezen­
tował go organowi sądowem u na 
dow ód, że w łaśc ic ie lom  sklepu i to­
w a ró w  jest o jc iec  Chune a nie on. 
W ob ec  tego w oźn y  S en iów  zap rze ­
stał za jm ow an ia  lo w a ro w  i na 
w n iosek  dra K im la  postanów  ł 
przeprowadzić

re w iz ję  osobistą 
u .A lojzego Korkesa  i za fan low ać  
w artościow ą  gotów kę, czy  w a rto ­
ściowa przedm ioty.

Tego widocznie nie spodziewał: ąSg 
p. A lojzy, ale n.ic tracąc" przyitonsno- 
ści, szj błaga rucnem wwjął z kieszeni 
zegarek z lańtuisskiein i wrzucił do 
szuŁlady. Ponieważ ruch ten nie u- 
szedł uwagi funikcjon.arjuisz.a sadowe­
go, ani też asystującego mu dra K.iimla, 
przeto Serbów usiłował ukryte przed­
mie ty

ze szuflady zabrać.
Ten krok już zupełnie wyprowadził 
z równowagi p Alojzego, który nie 
zważając, że może popełnić zbrodnię, 
energicznym ruchem wyprowadził Sa­
rnowa za drzwi. P. Seniów widząc, że

—  Nieprzyjemna-. bardzo nieprzy­
jemna hisborjal

Anisja mierzy go od stóp do' głów 
wzrokiem pełnym oburzenia.

—  I to wszystko, co mi pan masz do 
powiedzenia?! Nic ponadto ?1

Norbertowi robi się nieswojo.
—  Mój Boża! Cóż mam więcej łnSjk? 

wić? ,-Nieprzj jenmie m i-, bardzo nieprzy­
jemnie I

Amisja. z dumą:
—  Żegnaj- Norbercie!... Wstydzę się, 

że uwierzyłam ci! 1 ty nie jesteś innym, 
niż wszyscy! Ty również jesteś tylko 
mężozyziną!... A le nic nie szkodzi!.. Źe~ 
anam pana!

Odchodzi spiesznie.'! ■
Norbert Bamky, mie rozumiejąc, patrzy 

wślaJd za nią.
V.

■Aniisja prędko podąża ku domowi. 
Wprost do swego jrokoju, ażeby s!ę z mę- 
żuin nie spotkać.

Zamyka dr.zwi na Klucz zą sobą. 
Wkłada wreozorową suknię. Czarnądfróże 
również wpipa we włosy. Boczem bierze 
arkusik listowego papieru-

,,©3feairze, przebacz mi' Ty byłeś je­
dynym wśród mężczyzn i ciebie właśnie 
chciałam zdradzić... Tamten jest tylko 
nędznym la'dokiem! Oskarze, zabierz mo­
le życie! Oddaję, ci e, ażebyś md prze­
baczył ..."

Skończywszy pisać, podchodzi do 
zwierciadła- Przygląda się swojej postaci. 
Sięga po mały pistolet z perłowej masy 
Kieruje go ku swej skroni, t daje ognia...

TliSn. F. M-

ma do czynienia z człowiekiem gw ał­
townym, oddal ł się i o udaremnieniu 
egzekucji doniósł swojej' władzy, któ­
ra zrobiła doniesienie do prcKniatorji 
przeciwko Aloj^łsun Korkesowi o 
zbrodnią gwałtu publicznego z par. 81, 
popełnioną, na osobie f-unikcjona-rjusza 
sądowego przez czynne targnięcie się 
na niego.

W czoraj A lo jzy Korkes stanął 
przed sędzią Łyczkt/wekftn. Przyznał 
się do czynu i tłumaczył, że jest

Lwów, 8 grudnia,

(— ). W e wrześniu br. w j wolał 
olbrzymie zbiegowisko na ul. \kade- 
mickiej 19-Letni Józef Pawlyezkp z 
„zawodu* złodziej, który dopiero w 
lipc-u tego roku opuścił kryminał. Mia­
nowicie w idząc wychodzącą z Danku 
Hipotecznego p. Jadwigę Ruztworow- 
'ką , właścicielkę dóbr, podążył za nią, 
u zbiegu ul. Akademickiej i Chorąż- 
czyzny nieznacznie otwarł jej toreb­
kę, wydobył plik banknotów w  sumie 
4 tya. zł. i począł uciekać. Po drodze

Lwów , 8. grudnia.

(— ) Przedwczoraj do Lwowa przy­
była ze Stradeza koło .łanowa1 wlo- 
ścianka Marja Borowin fiejerjj za5óO‘P- 
na na Mikołaja łla **;(>■ h dzieci roz­
maitych 'prezentów. I lak kupiła paiy 
butów,' chustkę, lizy ubrania dla 
cłilóipców i inne przódinioly, wartości 
przeszło 200 zł Wieczorem w-śiadłń djp

(jp.-) Ze sprawozdań miesięcznych 
lwowskiego ochotn. Tow. ratunkowego 
wynika, żc rozw ija ono z każdym 
mesiacem żywszą działalność, ''ć o  
świadczy zą-ręwno o istotnej pożytecz­
ności i potrzebie, jak toż o ciągle 
wzrastającym zaufaniu społeczeństwa 
lwowskiego do tej instytucji.

tak się dowiadujemy ze sprawozda-

nerwow o chorym
że zbrodni tej dopuścił się w stanie 
chwilowego wzburzenia. a na. dowód 
zawmioskoWal przesłuchanie lekarza 
dra Ehrlicha z Zaikiadu kulpankow 
skiego, u którego w  leczeniu pozosta­
je. Sędzia I.yczkowski przychylił się 
do tego wniosku i rozprawę odroczył 
celem  powołania świadka-. Oskarżał 
prok. Nowacki, bronił adwokat dr. 
Weinsaft.

część pieniędzy porzucił na ziemię
Pierwszy zorientował się przejeżdżają­
cy  autem szofer Teodor Haiczafc i ten 
puścił s ;ę w pogoń za uciekającym, 
którego, dopędiził ns, ul. K rzyw ej i od 
dał w  ręce jTOsfeninkowago. Od zło­
dzieja odebrano pieniądze i oddano go 
do aresztów policyjnych.

Wczoraj Stanął on przed trybuna­
łem, klóremu przewodniczył r. Dwo- 
rzEk i zosfjial' zasądzony na jeden rok 
ciężkiego więzienia

kim psk Vc:u  z<: f-tacji wracać, po dro­
dze na szkarpip ki lejowym przez okno 
WYf/irlla ó wpakiet. by w drodze po­
wrotnej gmjpodjać.

;'>Y hj włośn e chwili szosa jrcha- 
lo auto. którego szofer uirzuwszy wy- 

przez okno paikśet, podjął go
i odjechał, tak, gdy babina przeby­
to na micAs-ce, pak:elu już nie zasila­
ła. Zdołała ona jednak Uosdizsdz nu­
mer aciia, klary podała wczoraj policji.

jua Tow. r.a miesiąc październik wzy­
wano Pogotowie ratunkowe Tuwarz. 
1.021 razy, z tego S9l razy w dzień, 
130 razy w  nocy,

IV tej ogólnej liczbie Pogotowie., in­
terweniowało w  62fi wypadkach roz- I 
maityoh ura?-ów, jak z-la,mama człon­
ków, zwichnięcia, stłuczeria, rany, ! 
oparzenia itp.. zaś w 159 wypadkach 
zasłabnięć nagłych, jak omdlenia', cli o
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roby wewnętrzne, osłabienie serca, 
krwotoki, otrucia przypadkowe i.tp.

Przy zamachach samobójczych 
Tow. udzieliło rafunka w 18 wypad­
kach.

Przewieziono 216 chorych do szpi­
tali.

Według płci z usług Towarzystwa 
korzystało w  miesiącu październiku 
520 mężczyzn, 372 kobiet, oraz 727 
dzieci.

W  rubryce „Szczególne uwagi1' 
znajdujemy ciekawe dla charakterysty­
ki żyd a  współczesnego daty. 1 tek: 
Tow. udzieliło pomocy w 11 wypad- 
kacn np cia się., w 27 wypadkach prze 
jechania, a to w 5-ciu przez w  owy, 
w 14 przez auta, w 4-c.h przez tram­
waj i w 1-yn; prżez kolej żelazną, w  
28 wypadkach pokąsania przez psy 
0*m  wypadków potepsda pr»d ogólni­
kową nazw if „katastrofy".

Od początku roku było 1U.383 wez­
wań, od założenia Tow. 253.546.

 o------

Fdszywa przysięga 
szpiega.

D w a  m iesiące „bez zaw ieszen ia ".

L w ó w , 8 grudnia.

(-—)  Nie.jaki Jan K ow a l czul: w  
sw oim  czasie w m ieszany by ł w  a- 
forę szpiegowską i za w spółudzia ł * 
został skazany na dw a i poi roku 
ciężk iego w ięz ien ia . S łuchany na 
stę.pnie jako  św iadek  w  -.prawie, 
innego oskarżoSnego, zeznał p d 
przysięgą fa łszyw ie , wobec czego
pociągn ięto go do odpow ied z ia ln o ­
ści i w czora j za tę zbrodn ię oclpo**, 
w iada ł przed  trybunałem  poci prze 
wodnic lw em  r D w orzaka i został 
zasądzony na dw a I m iesiące w ię­
zien ia  bez zaw ieszen ia .

N A  D E  S Ł  A  N  E.

dn ia  8  grudn ia  o tw a rta  do 12-ej.

Zarząd.

W  50gr .  i s s i
l Głlestó z timm

w Pokoju tło śniadań 
J, K o to w ic z a - ,  R y n e k  25.

N o w o ś ć  w  P o ls c e !
Ś w ia to w e j m ark i

C z e k o l a d a
„ E R I K  A“
d eserow a , m leczna  go rzka , o- 

rzech ow a , m okka  1 t. p, 

zn a jdu je  s ię  już. w  p ie rw s zo rzę ­
dnych  handlach  i h u rłow n iach .

Gener. reprez. A BENPEL
Teief. 37 -32 .

J AHLLTkl „V! IA - LM.-i - ąEi.f C.i{S 
na kaszel /asTepują v zupełności o 1,00 
lirocent drożsiie wody zagraniczne mine­
ralne. Na składzie w aptekach i droge- 
rjacii. OaOl

W  PB  V' \V A  T N  E  J1 ”~Ś E  M I N A  R  j  U M 
N A U C Z Y C IE L S K I  E M  Ż E Ń S K  JEM 

Z  U B A W E M  P U B L IC Z N O Ś U .i 
A N N Y  R Y C H N Ó W  N K IE J  

w e  L w o w ie  (u l. C b o rą ż c z y z n y  15) 
je s t jeszcze k ilk a  w o ln y c h  m ie js c  

na I., I I .  i U L  kursie . 
Z g ło s zen ia  p r z y jm u je -  D vu ‘l;c|a 

Z A K łA D U .  ‘ lUżuS

m us SA N A T O B  J UM
P n ł o ż n  jczc -^ in  e kologiczne

m c  u i n i i ł i r  urządzone z nowo:zesnym  Komforlem  sajitaruo-higie-WE LWOWIE niczn. Osobne sale: porodowa, operacyjna i dla now o­
rodków, zaopatrzone we wszelkie najnowsze urządzenia. 
Oddzielne pokoje z utrzymaniem i facnową opieką od 
zł. 20'— dziennie. K ierownik zaitłaou: Dr. L. Daum, — 
Opieka nad niem owłęlam i. Doc. Dr. Bt. Pnjgulski. Do- 

TE LE F  N  47— 47. wolny wybór lekarza ordynującego.

« m a i  i

Jut miał M yiM  w rent wos zł.
gdy spostrzegło go argusowe! oko szoferar

KRÓTKA. RADOŚĆ, FOŚOIG, ODtiBR ANIfi ŁUFU I CAŁORuGZhA Nlfc-
EOLA.

Ałie5iimowy siafer dostał
całkiem rrespodzlanie suty prezent od św. S îkpłaja

NIEW IASTA LAM ENTOW AŁA, JEJ DZIECI JESZCZE BARDZIEJ. *•— ALE  
ZAPAMIĘTAWSZY NUMER. ODNAJDZIE WINOWAJCĘ.

póeinjgu Pcrtli«hva-> ińicsźkala w dużej 
odł^-łćiSci od toącji- niu ę,ftghfcł z cięż.

Z i i M i i M  l in iM ip  achsiniczegn
T m s n y s lm  rafunkow^o,
SPRAWOZDANIE ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK.

Lwów, 8. grudnia.
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W pif b yw ał) n wyborsa
m a s z y n o w e

perskie 
r ę c 3 ? r i e  w g r a n e

i * Chodniki - Portjerjf
M e t e r j e  m e b l o w e
brokaty, adamaszki, gchsTny i t. p. z wfasnych fabryk 
znanych z ooborowegs gatunku swoich wyrobów polaca 

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

S. Ł m  ISSS 5 SUKI
Lw ów , Trzeciego M rja 7.

Losowanie Konkursu zimowego
„Gazety Porannej” odbędzie się w piętek S hm.

Lw ów , 8. grudnia..
P rzyp ad a jące  na dzień  d z is ie js z y  św ięto  zm usza nas do przesun ię­

cia term .nu  losow an ia  „K onkursu  z im o w ego " na ju tro  tj. p iątek  9-go 
hm. Losow an ie  odbędzie się jak  z w y k le  w  obecności notarjusza oraz 
św iad k ów  “zarów no  ze strony R e d a k c ji jak  i  ze sfer C zy te ln ików  O 
rezu ltacie losow an ia  dow ied zą  się C zyte ln icy  nasi z  num eru  sobotn ie­
go, w  k tó rym  ogłoszona zostanie lis ta  szczęś liw ych  w yg ryw a ją cy ch .

KRONIKA

8 G r u d n ia  
C z w a ^ e k  

Niep. P. N. P. M.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Czwartek, 8 . hm. o 3 pop- „Nietoperz” . 

Ceny zniżane popołudniowe.
Czwartek 8. bm. o 7.30 „Żydówka” .
Piątek, 9. bm. „Paganini".
Sobota 10. bm. o 3.30 pop. „W ie je  ha 

łas u o nic", ceny najniższe popoł.
Sobota 10. bm. o 7.30 w. „Legenda Bat 

tyku" po raz ostatni.

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek, 8. bm. „Dorina".
Piątok, 9. bm. J Piękność premiowana".

Zmiana repertuaru w T. Wielkim.
Dziś we czwartek <8. grudnia o godz; 7.30 
zamiast zapowiedzianej „Giocondy ‘ z po 
wouu nagłej niedyspozycji p. Płońskie­
go daną będzie opera .Żydówka” z p. 
Ireną Cywińską i p. M. Perjjbwiczem.

Teatr jfejelki. W  piątek po cenach 
zwyczajnych z uwzględnieniem zniżek, 
najnowsza operetka Lehara „Paganini".

„Wiele hałasu o uic“ dla młodzieży 
szkolnej. Wspaniale to dzieło komcdji 
Szekspirowskiej dane będzie na przedsta­
wienie popołudniowe w sobotę 10. Dni. 

\  o 3.30 po cenach najniższych.
„Legenda Bałtyku" po raz ostatni w 

lym sezonie. W  sobolę 10. bm. wieczorem 
ukaże sie w Teatrze W ielkim  po raz o- 
statni prznpiękna opera fantastyczna Fel 
Nowowiejskiego: „Legenda Bałtyku" O- 
pera la, ciesząca się świetnem powodze­
niem, musi niestety ęejść z repertuaru, 
albowiem Opera poznańska, od klóP-ej 
wypożyczono wspaniała dekoracje oraz 
kostjumy, zażądała obecnie bezzwłoczne­
go ich zwrotu.

Najbliższe premjery w Miejskich 
Teatrach. W  dziale-muzycznym wspania­
le zapowiada się premiera głośnejjj opery 
fantastycznej E. d‘Alberta: „Golem", któ 
ra odbędzie się w dniach najbliższych na 
scenie. Teatru W ielkiego. Nieco oóźnięj 
nastąpi w  Teątrze Nowości premjera no­
wej operetki L. Reięhweina: „N iech mnie 
djahli..." W  dziale jramnf.ycznvm Tea 
tru W ielk. dobiegają końca próby z nic 
zwwkle efektownej komedji renesansowej 
G. Forzann: „Donna Orclta‘7*-po'l reży- 
serją p. Strachnckiego. Rów norze.śnir —  
pod reżyserią p. Dobrzańskiego —  odby 
Wają się próby ze świetnej komedji I ulo- 
ra węgierskiego Fodora pt. „Dr. Ti-lja 
Szabo' (czyt. Sabo) —  a reżyser E. Zv- 
tecki przygotowuje d’ a Teatrii ■ Nawo.śęi 
sensacyjną sztukę współczesną, o m oty­
wie okultystycznym. R. Veil!cra, pt. „N ie 
zwykły Seans" t.,Fatalna trzynastka").

Teatr Nowości. Dziś wieczorem c g 
7.30 po raz trzćci świeżo wznowiona, ar- 
cywesoła operetka .T. Gilberta ..Dorina", 
z p. Korabianką. Jutro w piątek 9. bm. 
„Piękność prcm jowana" z p. Rasiuskim. 

*
TEATR MAT.Y:

Czwartek, 8. 1 m o godz 12 w połudn. 
Przedstawienie dla dzieci.

Czwartek, S. bm. o godz. i - ‘.ej popol- 
„Intryga i miłość.’ . Gośc. występ Smosar 
skiej. (Ceny zniżoneb

Czwartek. 8. bm. o godz. 7.30 wi-ec.z. 
„Intryga i m iłość" Gośc. występ Smosar- 
skiei.

Piątek. 9. bm. o codz. 7.30 wiecz. 
,.Intryga i miłość” . Gośc- wystęo Smo- 
sar-kipj.

Sobola 10 bm. g. 4 popoł. „Przedsta­
wienie dla dzięci.”

Sobota 10. bm. g. 7.30 wiecz. ..Tntrygn, 
i Miłość", gość. występ Smosarskiej.

*
Jadwiga Smosarska w „intrydze i 

miłości" osiągnęła prawdziwy sukces, do 
wodząc, że nietylko posiada urok i uro­
dę, ale jest ponadto toskonałą artystką. 
Cały zespól z np. Bdińską-Czarnowska, 
Drr. Czarnowskim i Felińskim na czele 
stał na wysokości zadania. Rogate stylo­
we dekoracje, pomysłu p. prof. K. Ko- 
stynowicza, stanowiły milą oprawę arcy 
dzieła. Skrócono antrakty, wobec czego 
przedstawienie kończyć się będzie o 1030

Teatr Mały dla dzieci. Z okazji iTw^Mi 
koła.ja odbędzie się w iczwartek dnia 8 b. 
m. o. godz. 12 w południc‘ poranek dla 
dzieci, obejmujący podwójny dóskonąty 
trogram, oprócz tego mnóstwo atrakcji

Przedstawienie to powtórzone nie bę­
dzie.

Dzisiejsza pnpołudniówka w Teatrze 
Małym zapowiada się nader interesują­
co. Dyrekcja daje. o godz. 4-tej nopoł 
„Intryga i Miłość" z p. Smosarska po ce 
nach zniżonych.

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APO LLO : „Gdy mężczyzna kocha"
AYSJfUS: „Metropolia"-
GASIIIO: Ofiara Przemocy.
CHIMERA: Węgierska krew, komedia. 1
FATAM ORGANA: Książę miłości,

John Gilbert.
KOPERNIK: Bestja morska.

L E W ; Chang.
PAŁACE: Zapzarowany Młyn.
PASAŻ: Tom Mix. Ostatni wyścig.'’5*'
UCIECHA: Djabctski Lol.

Dni? 8. giudora 1927 o godz. 11.20
odbędzie się w  sali kina ..Lew ” w ie l­
ki poranek kinematograficzny, na któ­
rym wyświetlony zostanie potężny 
dramat wojenny pt. „.OSTATNI PO 
CtSK", ponadto t,rzy" doborowe kome­
die i tygodnik Pathego; Podczas wy 
świetla.nią lilrnu odśpiewa szereg pie­
śni śpiewaczka p. Cli B ilety po cenie 
zriaczlnic zniżonej do nabycia od dnia‘-> 
fi. grudnia br. codziennie w  kasie knn 
„L ew ” , zaś w  dniu poranku od godz. 
9-tej rano.

 o---
HRABINA PARYŻA.

Staraniem Sekcji kulturalno-oświato- 
wej Klubu Sportowego P. P. W o jew ódz­
twa lwowskiego odbędzie się d. 1 1 . bm. 
o godz. 11.30 w sali kina Pałace na do­
chód „Gwiazdki" Polioijanta wielki pora­
nek kinematograficzny, na którym w y­
świetlony zostanie po raz ostatni we 
Lwow ie najpotężniejszy dramat pt. H ra­
bina Paryża z Mią May, Janingscm i 
Gnjdarowcm, wszystkie 4-ry serje1' ra­
zem. Ponadto doborowe uzupełnienie 
programu. Podczas wyświetlenia filmu 
odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka p. 
Cli. B ilety wstępu po znacznie zn iżo­
nych cenach do nabycia począwszy od 
dnją 9. bm. codziennie przy kasie kina 
Pałace, zaś w dniu poranku od godziny 
9-tej rano.

 o--

D z i ń  B a n c i e  8  v \
Instytut tańców „ S  T  E N“

Grodzickich

POLSKIE TOWARZYSTWO MUKTCZNE.
Niedziela*1 11. grudnia: KoAcert sym­

foniczny z udziałom Heleny OŁtawowej. 
Popularne oeny miejsc. l(J2Ól-5

BIU^O KONCERTOWE H. TtlEHKA.
Piątek, 9. grudnia: JU^N de MANEN, 

skrzypek hiszpański. 10132.

Juan de Manen, światowej sławy 
skrzypek hiszpański, grać będzie we 
Lw ow ie jutro w piątek. O pierwszym wy 
stępie lego artysty we Lw ow ie pisał ni. i. 
Prof. Neuhauser: „Było to prawdziwe
zwycięstwo sztuki wykonawczej nad szor 
szemi masami publiczności, sukces w iel­
ki, prawdziwy i rzc fdm e zasłużony." Mii- 
nćn należy obecnie to najznakomitszych 
skrzypków współczesnych. Charaktery­
stykę jego zamknąć można w krótkich 
słowach: „Typ  Sarasatego, znakomity
wirtuoz i muzyk o niebywałej technice. 
Czarująca, petna sfo.dvc.zv gra polnclninw 

,ea olśniewa." Program koncertu pihtl.o- 
wego obejmuje najeebiiejsze kompozycje 
z repertuaru artysty. o---

Jiibilcrzs.zowa wystawa Ewiąsku Ar­
tystek Polskich trwać będilieTiftśzcze łyd­
ko jeden tydzień, wobec czego czwartek 
i mcllaiefa 1, tyg. -są ostatnią spoeoJmóiśąją 
dla se.cfcjrjph sfer, . .'aby zwiedzić fn cno- 
kawą wyr.tawę. W n  - i  prać na do jo ’ się 
znakomicie jako podarki świąteczni’.) O- 
tw-arta bod-ziennifi ort 1 0— 3 w salach 

, Tan*. Pi-zyj.-.Sztuk Pięknych, ul. Dziiwdu- 
ó.zv-ij1rtch 1 T m a ch  M u zeu m  P r z e m ^ k jr

Teatr pronagandowy L. O. P. P. W  
pierwszych dniach giudnia wv jechał 
Teatr L. O. P. P. na teren Małopolski 
Wschodniej. Teatr ten, zorganizowany 
przez Lwov ski Komitet L. O. P. P.. a 
- ’pżony z b. artystów Teatru miejskiego 
we Lwowie, gościł już na terenie Mało­
polski- Zachodniej, gcUSe cieszył się ogót- 
nem powodzeniem nrlystycznem. Teatr 
LOPP, era .świetną sztukę rt. ,.Mamlarvn 
W ti“ . Komitet nie szFzędził kosztów, bv 
-zlukę tę dać w przepięknej oprawie fta 
chińskiego, na którem to odbywa się ak­
cja le j -egzotycznej opowieści jednego z 
władców Żółtego Państwa. Pozatem ce­
lem teatru jest propagowanie tak szla­
chetnej 5 cl ej i, jaka iest LOPP. Jesteśmy 
przekonani, że publiczność miast prowin­
cjonalnych korzystać będzie z lej praw­
dziwej biesiad, artystycznej a tłumnym u- 
działem w przedstawieniach, poprze nad­
to cole LO P P  u. Porządek przedstawień 
następujący: £roda 7. hm. Złoczów. C.zwnr 
tfk 8. bm. 3‘ rembowbi. Piafrt-: 9. Pm. Ko- 
pvczvńce. Sobota 19, bm. Czortków. N ie­
dziela 11. l,m. T a roo io l. PnobiiJiZijiłSl; 
12. Inn Brzeżany. WteYok 13. Inn. Pod 
hnioe. ftrnda 1 1. bm. Bohalyn, Czwartek 
15. bm. Chodorów.

Staraniem Kola Pań Politechniki 
Lwowskiej z przeznaczeniem dochodu na 
cele humanitarne •— odbędrąe się w sobń’_ 
tę, 10. bm. w Auli Pofiitechniki Zbiorowy 
wykład: 1) Prof. dr. B. Fuliński: „Trzy
deiedziny-^ątia.” . 2) Prof. dr- Z. Klemen­
siewicz:'-„Ruchy Browna". 3 ), Prof. iinż-

1- Die.cler: ,Treviso’‘ (z 'przeźnx^ami). —  
Wsltęp 50 gr. i 1 z \. —  bilety juzy kasie 
u weijścial —  Pcazątek punkt, o 19 (7 w.), 
■koniec o 20.30 (8.30 wiecz.).

W  Izbie handIov.ej i przemysłowej w 
piątek 9. bm. o 17-tej (5 popoł.) odbędzie 
się konferencja w sprawie widoków ru­
chu budowlanego w roku 1928.

Posiedzenie Tow. Historycznego od­
będzie się w piątek 9. hm. o godz. 6 pop. 
w Seminarjum hist. ul. Mickiewicza 5a 
u p. Referat prof St. Zakrzewskiego pt. 
„Uwagi nad problemem unji polsko li­
tewskiej ze szczególnem uwzględnieniem 
kwestji Żmudzi 1382— 1422." Goście injie 
widziani.

Tow. Lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek 9. bm.: 1) Pukazy kliniczne. 2)
Dr. Tad. Falkiew icz: „Stosunek odczynu 
Langego do rodzaju pleocytozy w płynie 
mózgordzeiiiowym. ,

Tow. Metapsychiczue im. J. Oeboro- 
wicza we Lwowie wj-jaśnia na liczne za­
pytania, że przeprowadza bezinteresow­
nie badania osób, które przypuszczają u 
siebie uzdolnienia medjalne. Zgłoszenia 
przyjmuje p. gwitkowski ul. św. Marka 
1. 5 I. p. m iędzy godz. 2— 3 popoł.

Z Polskiego Tow. Prawniczego we 
Lwowie. W  prątek 9. lim. odbędzie się ,v 
lokalu Tow. (Mickiewicza 5 a, 1. p.) o 6.30 
wiecz. wykład prof. -dr M. Ajjfcrbanda. pt. 
„Traktat poJsko-gdański o wykonaLn-ośc. 
wyroków” . Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości.

Zarząd Związan Podoficerów Reieiwy 
we Lwowie ogłasza Komkurs na uwie za­
pomogi świąteczne po 25 ztotych, ]edną 
dla wdowy, drugą dla sieroty zubożałej 
po podoficerach W. P. Podania z doku­
mentami skierować należy do sekretaria­
tu Zw.TOlR Długosza 20.) do 15. bm.

Tow. Bratniej Pomocy Studentów Po- 
litcchnikl Lwowskiej (Lwów-Potitechni 
ka, Telefon 30-80) zwraca się z listęm 
otwartym do pp. inżynierów, byłych 
członków Tow. o zwrot pieniędzy któr« 
wypożyczyli w czasie studjów w formir 
obiadów rewersowych, mieszkań lub po­
życzek długoterminowych. Kwoty te czy­
nią razem około ltO.OOO zł., już po usta- 
wowem zwaloryzowaniu. W iększość b. 
słuchaczy zapomniała o tem zobowiąza­
niu i o dobrodziejstwach, jakie uczyniła 
im kasa Bratniej Pomocy, a nawet nie 
raezyt.i odpisać na urgensy. Zarząd za 
powiada, zć będzie zmuszony ogłaszać 
publicznie nazwiska wszystkich tych dłu­
żników.

EC-Isln' jubileusz swego istnienia ob-
ch'0'dŁiTc będzie w  bież. roku gimnazjum 
IV im. 9 Długosza we Lwowie- Dy.reikcja 
uprasza b. wychowanków gimn. i rodzi­
ców uakniów na posiedzenie organizacyj­
ne, w niedzielę 1 1  bm. o godz. pól do U  
przed,,-ot. w  auli Zakładu.

Staraniam „Koła pań" Politechniki 
Lwowskiej odbędzie się dnia 10. bm. w 
Auli Politechniki od godz. 19 do 20.30 
zbiorowy publiczny wykład: 1) Prof. B. 
Fulińshi „Trzy dziedziny życia". 2) Prof. 
Z. Klemensiewicz ,,0 ruchach Browna” 
if) Prof. T. Drexler „Treviso ‘ z przeźrocza­
mi. Czysty dochód ze -wstępów- wynoszą­
cych 0-50 do 1 zf. przeznaczony na cele 
humaniltanne, zwaąz.iue z Pnlitęchnlką- 
Bilety do nabycia od gi dz. LS.3(' przy 
kasie.

Na cel budowy Gimnazjum im. Kom'
sji Edukncyinej w Braucliawicach zlożyl 
p. Ar,toni' Gojaiwiczyński kwotę 100 z!-, 
za który to dar składa Komitet na tet.a 
miejscu serdeczne podziękowanie.

Doroczny konkurs orkiestr wojskowych 
urządzany w siedzibach poszczególnych 
DOK. odhędzię się w Warszawie dopiero 
17 i 18. bm.

Centralne Sfow, Obrony wierzytelno­
ści we Lw ow ie (Ochronek 1) zwołuje na 
dzień 1 1 . bm. na godz. 10 rano wiec po­
szkodowanych wojną i waloryzacją w In­
stytucie Technologicznym przy ul. Bour- 
larda 5 boczna Batorego. Przemawiać bę­
dą referenci: Adwokat Jcleński, arsza- 
wa, Ad w. Dr. Dratler, Lwów, Int. Zmi- 
dziński, Lwów,

Tow. Opieki nad zwierzętami podaje 
do wiadomości, że nieuleczalne chora 
make zwierzęta jak kuty up-sy mogą być 
trute w Akartemji Medycyny Weteryna­
ryjnej, ul. Kochanowskiego 63. W  spra­
wie lej należy jednak zawsze zwracać s i; 
do biura Tów. Opieki nad zwierzętami, 
ul. Kopernika 20- (6— 7 wiecz.).

Druga wystawa gołębi rasowych i po­
cztów fch we Lwowie unządzoną będiziie 
w dniach o d '8. do 11. grudnia br. w kry­
tej ujeżdżalni woiskaycej przy ul. Jabło­
nowskich lj(6. Baon Sanitarny). Wystawa 
ta, budząca zawsze wielkie zainteresowa­
nie będzie urządzona przez „Lwowskie 
Tow. hodowców gołębi rasowych". W  cza­
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sie wystawy odbywać się będą codzien­
nie matowe w,zloty gołębi pocztowych. 
Przygrywać będzie orkiestra wojskowa.

To w. Opieki nad zwierzętami we Lwo­
wie, ul. Kopernika 20., prosi przyjaciół 
zwienząt o zawiadamianie o zaszłych w y­
padkach dręczenia zwierząt celem pocL,- 
■gmęcio, winnych do odpowiedzialności. W  
zażaleniu podać należy opis i datę czynu, 
imię i  nazwisko-oraz dokładny adres w in­
nego i świadków- Nazwuska wnoszących 
zażalenia, na żądanie będą zachowane 
w tajemnicy.

W  budynkach kolejowych trzeba płd 
ció pełne czynsze. W ostatnich laitach 
zwallniano częstokroć związki zawodowe, 
.instytucje dotuoczynne, kiultiurame eitc. od 
opłaty czynszów iza -lokale, zajmowane .w 
b-udyjfkach kolejowych. Obecnie wydal 
minister komunikacji zarządzenie, by 
z dniem 1. kwietnia 1928 r. ustały wszel­
kie zwolnienia lub zniżki czynszu najm i 
i aby odtąd nikomu żadnych ulg w tym 
kierunku nie przyznawano.

Poranek Kinematograticzny. W  czwar­
tak, a. bm o godz. 12  w poi- w kinie „P a ­
łace" urządza Akademicki Związek Spor­
towy rekordowy Poranek kinematograficz­
ny „Harem mężów", doskonała kcmedja 
z Bebe Daniels i Raymond Grifldthem. Po­
nadto „Pożegnanie jazzbandiu". Wstęp od 
p0  gr.

(— ) Kradzież piwniezna. Franciszek 
Michalski, zam. Szeptyckich 16, doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca wla 
mał się do jego piwnicy i skradł mu ro­
wer wart. 200 Ił.

(— ) Aresztowanie „szopenfehlrrki44.
Do aresztów policyjnych oddano wczo­
raj Karolinę SoDolewskij (pl. ►Un ji Brze­
skiej 7) za współudział w kradzieży 30 
chustek na głowę. Chustki te od niej o 
debrano.

(— ) Złodziejska para w rękach jjoiien. 
W  ręce policji wpadli wczoraj: Anna Po 
powieź false Kuźmińska oraz Antoni 
Trusz, którzy skradli na szkodę Fcigi 
Drak przy ul. Słonecznej 1, dwa ubrania 
wart. 160 zł.

wypróbowany środok w  eborobacb dróg 
oddechowych (k -natel!, c to tfcp k a  i t. d. 

Do nabycia w aptekach.
Cena flaszki syropu lit. 2'40

C ykor ja  B ohm a n a jw yda tn ie jsza .

Z  krajn.

Prezes Banku Gospodarstwa K ra jo­
wego, gen. Górecki, od kilku dni /Unie- 
/nógł. P. Górecki ważnieirze sprawy ban­
kowe załatwia w niteszjianiu.

Plebiscyt szkolny. ' V województwach 
południowo-wschodnich rozpoczęła się 
już czynna akcja plebiscytowa ludności 
ukraińskiej w sprawie szkolnictwa Za­
rząd główny „R idnyj Szkoły" nawiązał 
kontakt z ośrodkami prowincjonalnpmi, 
w których odbywają się zebrania in fo r­
macyjne i wiece (np. w Brzeżanach'. Ak­
cja jest zakrojona na wielką miarę, a 
wyniki je j będą miały wielki wpływ na 
ukształtowanie się zagadnienia szkolne­
go na kresach.

 o------

Ze  ń n firt< r .

Zuakc c ity  pi.mit.la Józef Śliwiński,
który ciężko zachorował w Bukareszcie, 
zaczyna już i-owracać dn zdrowia.

Szwagier W ilhelma ofiarą katastrofy. 
Niedawno zaślubiony przez siostrę 1,. ce­
sarza W ilhelma księżnę W iktorję, Rosja* 
nin Zubków, uległ onegdaj w Berlinie 
wypadkowi samochodowemu i został od­
wieziony do szpitala.

Z błagalną prośbą udaje się uboga sta­
ruszka lat 67 licząca, kaleka no nogi — do 
serc litościwych państw o udzielenie po 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra-
r ;; n. Trii.t^.;;

Ze sporłn.

INAUGURACJA SEZONU HOGKEYO- 
WEGO.

D d i o 11-tej na L T. £
Lwów, 8- grudnia. 

W  dniu dzisiejszym wystąpią, 
hrckoyiści lwowscy po raz pierwszy

Berlin, w  grudniu.
( I I )  T o  zagadn ien ie, w  czasach 

obecnych coraz trudn ie jsze do ro z­
w iązan ia , za jm ow a ło  n iedaw no sąd 
p rzys ięg łych  w  p ięknem  m ieście, 
B azy le i.

D w óch  w łaśc ic ie li k aw ia rn i sta­
nęło tam  pod bardzo n iem iłym  za ­
rzutem , iż  w  sw o ich  lokalach  to le ­
ro w a li obecność p ew n ych  dam ,

Kącik radiowa,

PRUtaBAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Ccwaitek, 8- grudnia 1927. 

Warszawa (1111) 12.10 Transmisja 
koncertu z Filharm. wairsz. W  programie 
utwory E. Griega- 16.10 Odczyt B- Wina- 
wera ,,Boczn-a amtena". 17.45-—19.00 Au­
dycja literacka. 19.35 Lekcja języka an­
gielskiego. 20.30 Koncert popularny w wy 
konaniu orkiestry dętej. 22-00 Sygnał cza­
su, komunikaty.

Eraków (54-5; 20.00 Odczyt prof. Gietla
20.30 Transmisja z Warszawy, 
s myczk owego Z irpbl er- Horwi tz.

ffianachjnm (5353 1 9.35 Koncert orkie- 
stratny z udziałem solistów.

Berlin (484) 20.00 „Das Wunder
madohen von Berlin" dramat w 4 aktach
H. H. Ewersa.. 22.30 Dancing.

W edcń  (517) 19.30 Wieczór pośw. mu 
zyce wiedeńskiej. 21.30 Koncert kwartetu 

PozujA (344J 20.30 Wieczór arji, du­
chów i pieśni. 22 30 Muzyka taneczna- 

Katowice (422) 20.30 Transmisja kon­
certu z Warszawy. 22.30 Dancing.

Wrocław (322) 20.10 Muizyka rokoko­
wa.. 22-30 Dancing

Fmga (349) 19.30 Koncert publ. cze­
skiej Filharmonii (Brahms, Reger, R.
Strauss).

Ltprk (360) 21.15 W ieczór pośw. mu­
zyce rosyjskiej -fOrkiestna, śpiew). 22.15 

, Komunikaty.
Stutlgart Ć3S0) Frankfurt (428) 19.30 

Akademia koncertowa (orkiestra symfo­
niczna.). 21.30 Pleśni ludowe.

Hamburg (394) 20.00 „Gdy młode w i­
no dojrzewa" komed-ja Bjómsona. 23.30

w’ b ieżącym  sezonie na arenę. O godz. 
j 1 1 -<tej przedpoł. odbędą, się na tarze
1 L. T. f i  p is y  ul. Pełczyń sk ie j zaw ody 

w  bockeyu lodow ym  p o m ię d z y 'L e c b ją  
i L. T. Ł. D zięk i zaopatrzen iu  tam 
w  odpow iednie banty, gra przeprow a­
dzona zostanie ściśle wed le p rzep i­
sów.

Hoclccy lodow y  w zbu dzi! juz w  u- 
b ieg łym  roku b. w ie lk ie  zain taraso­
wanie, to leż nie na leży  wątpić, że pu­
b liczność nasza z zadow olen iem  po­
w ita  inaugurację sezonu, przew idu ją­
cego nader ob lity , różnorodny pro­
gram. Zaw ody dzisiejsze m aja cha­
rakter prćlny -przed rozgryw kam i m i­
strzowskiem u

"Wpisy do Sekcji tizernaierczej L  TC. 
S, Pogoń, przyjm u je sekretariat Sekcji 
kol. we wtorki, czw artk i i soboty od 

, godz. 20—21 (8— 9 w iecz.), u' Ru- 
towsdrago 23, I  p. — T ren ing i trzy  ra­
zy  w  tygodniu. Sprzęt, sala i instruk­
tor bez żadn ych  opłat. O tw arcie kur 
su dla początku jących z początkiem  
grudnru b, r

W alna ZebraŁ'a Sekcji piłki nożnej 
I L  Iv. S. Czarni odbędzie się w  io-

flta  ryc iny  no p fo iile  1-szei). 
szczególnie n iebezp iecznych  dla 
moralności m iejscowej. A le  na .om 
nie koniec Skarga podnosiła  na­
w et, że o w i p rzedsięb iorcy  

starali się 
o obecność ow ych  pań, w  nadziei, 
ze podzia ła  ona pobudzająco na a- 
petyt przedstawicieli płci b rzy d ­
kiej. O baj oskarżen i uda li się ra­
żeń? do pewnego adwokata, k tóry

Gai”’ uh erg (468) 20.00 'Transmisja 
koncertu publ. (orkiestra, Łubka Kolessa 
(fort). 22.30 Muzyjra ta-norzna.

—  - o ---------------

PiąleK, 9. grudnia 1927.
Warszawa (1111) 16.40— 17.05 Odleży1 

pt. „Przyszła wojna" wygłosi gen. dywi.- 
o?ji Jan Homer. 17.45— 19.00 Koncert po 
poiuctmowy w wykonaniu orkiestry maji-, 
dolin-istów. 19-30— 19.55 Trar.sm.sja z  Ka­
towic- Odczyt pt. „Kolejnictwo śląskre". 
19.55—20.15 Pogadankę muzyczna tz cy­
klu „Dzieje muzyki" —  wygłosi prof. Sta­
nisław Niewiadomski’ 20.15 Transmisja 
kon-oenlu symfonicznego z Filharmonii 
Wanszawakiej. 22.00 Sygnał czasu i ko 
muniiikaty- Kraków (545), Poznań (344), 
Katowice (422) 20-15 Transmisja koncertu 
symfonicznego a Filharmonii Warszaw­
skiej. Wrocław (322) 20.10 Koncert. (Or­
kiestra, solo skrzypcowe, czeto). 21.00 
Ballady. 22.30 P ly ly  gramofonowe. Lipsk 
(366) 20.15 Inscenizacja dwu gp ‘ esek.
22.30 Muzyka taneetna. Stuttgart (38(R 
2O.U0 Wieczór muzyki kościelnni (tenor, 
bas, chór). 21.00 Grciteskd. Hamburg (394) 
19.S5* „Otto and Theophams", c.pcra Ilan- 
dla. (Tramsm. z teaitru). 23.30 Muzytka ta 
noęzjia. Frenkie l (428) 20-13 „Gross- 
stasMuft", farsa Kadelburga 22.30 Dan­
cing. naiigor-herg (468) 20.00 Koncert chó­
ralny poświęcony pieśni kościelnej. 22.4o 
Muzyka taneozna Berlin (48{) 20.30 Kon­
cert symfoniczny (Bach, 11 Strauss, Bee- 
thoren). 32.30 Muzyka wieczorna. W ia­
dra (517) 20.30 „Das eiserne Holland", o 
pora, w  3 aiktach M. Obe-ieithnera Mona 
chjum (525) 19.45 Koncert Wagnerowski 
(orkiestra, baryton). 20.15 Koncert or

kaiu klubowym przy u,l. Rutawskifcgo 
1. 8 ćuia'T2. bm. o godz. 18..5') z po­
rządkiem ohrąd, ogłoszonym w klubie.

 o -—

Z b ieg ł od p. Parncsa i to n ic sam, 
a !e  z p ien iędzm i.

L w ó w , 8 grudnia.

( — )  W  restauracji Parncsa p rzy  
ul. G ródeck ie j 91 pe łn ił obow iązk i 
kelnera Józe f A b rah am  L h w  iatse 
L e w  ve l L am , liczący  lat 20. M ło ­
dzien iec len cieszy ł się zau fan iem  
sw ego p ryncypa ła , k tó ry  w  dniu 3 
sierpn ia br. w ręczy ł m u 76C zł. na 
zap łacen ie bongout. L o w  po o trzy ­
m aniu  p ien ięd zy  w ięce j się nie po ­
kaza ł i zn ik ł w ra z  z gotów ką. P o l i­
c j i  udało się go  u jąć i orls law ić do 
sądu.

W czo ra j sędzia Szu lis ław sk i za ­
sądził L ó w a  na sześć m ies ięcy  c ięż­
k iego  w ięz ien ia  bez zaw ieszen ia . 
L o w  b y ł ju ż  raz karany za  k ra ­
dzież.

—  D O W C IP N Y  O B R O Ń C A

zrazu  nie chcia ł p rzy ją ć  obrony tej 
skandalicznej spraw y. W reszc ie  
jednak  dał się uprosić, a naw et do - 

• dał odw ag i swoin? k lijen tom  zape- 
I w n ia ją c  ich o pom yś ln ym  w yn ik u  

ro zp raw y  sądow ej.

W  dniu k ry ty czn ym  dz iw n ie  
zden erw ow an i z ja w il i  się oskarże­
ni w  sali s ą d jw e j. A le  adw okat p o ­
w ita ł ich uśm iechem  i s łow am i 
pełnem i n a jlepsze j otuchy.

A  gd y  rozpoczął w reszcie obro­
nę —  sięgnął w  czasy trochę odłe- 

1 głe, bo
1 do w iek u  lfi-go .

M ia ł ku temu w ażną  p rzyczynę. 
A lb o w iem  w ów czas istn iał 
zw y c za j bardzo pożyteczny.

O io w szystk ie  kob iety  lekkiego pro 
w adzen ia  m usia ły  nosić specja lny 
strój, ab y  odrazu  zw racać  uw agę 
lu dzi so lidnych  1  porządnych . S trój 
len składał sie z bardzo krótk ich  
sukien i  p łaszczy, k tóre m og ły  się­
gać ty lko do kolan. Pończochy m u ­
s ia ły  b yć  .

p ow iew n e  jak  pa jęczyna, 
a suknie siln ie w ydeko ltow an e. 
Jeśli osoba tej k a tego r ji znalazła 
się w  tow arzys tw ie  osób o b y c za j­
nych, ponosiła za to bardzo suro­
w ą  karę.

A le  dzis ia j, ja k  odróżn ić pan ie 
cn otliw e od n iecnotliw ych?  W s z y ­
stkie ub iera ją  się jedn akow o ! W o ­
bec tego, w łaśc ic ie le  k aw ia rn i, gdy  
by  chcie li postąpić racjona ln ie , p c - 
w in n ib ’ w ła śc iw ie  w yp ros ić  ze 
sw ych  lo k a li w szystk ie  dam y, tam 
się znajdu jące...

T a  dow cipna m ow a  obrończa 
nie uwcJnila m imoŁo oskarżonych  
od kary . B yia  ona jedn ak  Liiew iel- 
ka, bo w ynosiła  ty lk o  k ilkadzies ią t 
marek.

Żucie gospodarcze.
TZEA H ANDLO W A PRlZEOIW FOD- 

YvY2.CE OPŁAT POCZTOWYCH.
Lwów, 7. grudnia.

W  zw iązku  z  wpruwaiilztn iem  z  d. 
1 . grudnia br. now ej znaczn ie p o d w yż­
szonej ta ry fy  pocztow ej i telegraf., Iziba 
hand low a i przem . w e L w o w ie  w y ­
stąp iła  ż m em on ałem  do M in. poczt 
i te legra fów  oraz przem ysłu  i  handlu 
v. którym  zw róc iła  uw agę na ujemn* 
skutki, jakie dla życia ffosaodamzage 
umai spowodować mamienie, bo prze­
ciętnie o 25 procent podmie simie rplat 
pocztowych i o 50 procent telerraScz- 
nych. Po-dwyżka ta zaskoczy ła  s fery  
p rzem ysłow e i handlowe zupełnie me- 
rj-otlzJanie, Izba  zw róc iła  uwagę, iż  
podw yżka  ta nastąp iła  w  ch w ili, gdy 
R ząd  wodile o fic ja ln ych  enuncjacji za­
m ierza zapobiegać powiększeniu kosz- 
ssió v produkcji przemysłowej oraz 
podrożeniu artykułów pierwszej po­
trzeby i że w  tak ważnej rprawie nie 
zasięgnięto n/pierw —  jak  to dotych­
czas było  praktykow ane —  opinji siei 
gospodarczych.

 o-------

Reglamentacja piżywozu. Izba łuukU-i- 
\va i przemysłowa we Lwowie podaje do 
wiadomości, ze pedamia o zezwolenia 
przywozu lo warów zakaz-anych, przyj 
miuje w nieprzekraczalnym tern-ssiie do 
dnia 18. grudnia br Zwraca się uwagę, ż<* 
z dniesn 1 - bm, ssaicnione zos.aly stawki 
opłat manipulacyjnych przy składaniu
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tych podań. W  tej kweslji szczegółowych 
informacji udziela Izba jak i organizacj; 
kupieckie.

GIEŁDY .

G IE Ł D A  L W O W S K A .
Lwów 7. grudnia.

Naogół ruch w akcjach ożywiony. 
W iększa część' liansakcji dotyczy ak­

cji przemysłowych.
W  akcjach bankow ych  i papierach 

p rocentowych  droDne obroty.
Za Akc. Bank Hip. chciano płacić 1.30 
Tendencja utrzymana.
Usposobienie żywsze.

OBROTY W \KC.TACH.
Lw ów  7. grudnia. 

Ziembank 0.05, Chodorów 178.50, Chy­
bić 6.15, Lokom otyw y l 80, Gazy wscho­
dnie 26.00, Nicmojowski 2.75, Pocisk 2.50, 
i  A  proc. 1. z. Bk u Zemelnego 05.00.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lw ów  7, grudma.

Na Giełdzie transakcje w pszenicy 
dworskiej, życie, owsie, bobiku i koniczy­
nie białej.

Owies i bobik wykazuje słabsze ceny, 
natomiast mąka pszenna 40% podrożała. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 
Tendencja niejednolita, usposobienie 

spokojne.

KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOROWEJ 
1 TOWAROWEJ W E  LW O W IE.

Lwów. 8. grudnia- 
Pszenica ł raj dnorska ex 1027 750 

— 760 gr 48.25— 49.25, Pszenica kraj. 
'-diiorowa ex 1927 730— 740 gr. 46.50—
47.50, Żyto małopolskie ex 1927 690 gr.
38.50—39.50, Jęczmień małopolski bro­
warniany 670 gr. 39.00— 41.00. Jęczmień 
małopolski przem iałowy 6-10 gr. 33.75—  
34.75', Jęczmień matop. pastewny 600- 
610 tir 3100.-32 00, Owies małopolski 
e* 1027 450 gr. 32.25— 33.25, Kukurudza 
niinuńska 33.50— 34.50, Ziemniaki prze 
mysłowe 5.00— 5.25, fasola biała 45.00 
— 55.00, Fasola Kolorowa 40.00— 50.00, 
Fasola krasa 50.00— 66.00, Groch )A Vi ■ 
rtoria 60,00— 66.00, Groch polny 40.00— 
50.00, Bobik 33.50—34.50, Siano słodkie 
krajowe prasowane 7.50— 8.50, Słoma 
prasowana 4.25— 4.75, Ilreczka 36.25—
38.25. Leii 68.00— 71.00, Rzepak ozimy 
cx t027 61.50— 62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 84.00- -85.00, Mąka pszenna 10 
proc. 76.50— 77.00, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00— 60.00. Grysik kukur. 53.00— 54.00. 
Mąka kukurudziana 36.25— 37.25, Otrę­
by żytnie netto bez worka 25.50— 26.00, 
Otręby pszenne netto bez worka 26.00 -
26.50, Kasza hreczana 50 proc. calówek 
50 proc. połówek 73.00— 74.50, Kasza ja 
glana 71.25— 75.25, Kasza jęczmienna
57.50— 58.50, Proso kraj. 39.00— 41.50, 
Makuchy lniane 18.50— 19.50. Koniczy­
na czerwona krajowa naturalna 255.00 
— 285.00. Mak niebieski 115.00— 130 00 
Mak siwy 85.00— 105.00, W orki jutowe 
wyr. Stradom. W arta 1.70--1.80, Często- 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50— 1.00.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa 7. grudnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 154.50, Bank Zachodni 
30, Czersk 1.02, W ęgiel 108, Cegielski 47, 
Fitzner 8.50, Lilpop Rau 39 00, Modrzę 
jów  8.90, Ortwein 12.50, Ostrowiec 87, 
Pocisk 2.70. Starachowice 61.50. Żyrar­
dów 16.90, Borkowski 3.75.

5 proc. pożyczka k mwers. 66.50, poż. 
kolej, konwers. 62.50, pożyczka kolejowa
103.25, pożyczka dolarowa 82.50. dolarów 
ka 64.50, 8 proc. listy zast. Bku Gosp. 
Kraj 93, 8 proc. listy zast. Bku Rolnego

03, 8 proc. oblig. komun. Bku Gosp. Kr. 
93.

Warszawa 7. grudnia. (Tel. ta l P.) 
Dolary 8 .86, Ilo landja 124.41, I ondyn 
13.41 1 /2, N. Jork 3.88, Paryż 35.Ou, P ra­
ga 26.35, Szwajcarja 171.57, Wiedeń 
125.37.

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .
Kraków 7. grudnia. (Tel. G. P.) Tohan  

14.10, Pharma 1.35, Żegluga 0.2S, Trze 
binia 0.58, Siersza gór. 15.1?ąJ Niemojow 
ski 2.60, Siersza d. 60, Krakus 0.33, Chy­
bie 6 .10 .

GIEŁDA ZURYCIISKA.
Zurych 7. grudnia. ( Fel. G. P.J Paryż 

20.40 1/4, Londyn 25.30, N. Jork 5.18 1/8, 
Belgja 72.50, W łochy 28.11, Hiszpanja 
85.50, Ilolandja 209.57 1/2, Berlin
123.82 1 /2 , W iedeń 7;U0, Sztokholm 
139.90, Oslo 138.00, Kopenhaga 13S 00 
Sofja 3.74 12, Praga 15.36 1/2, Warsza­
wa 58.15, Budapeszt 90.72 1/2, Białogród 
9.13, Ateny 6.87 1/2, Konstantynopol 2.67, 
Bukareszt 3.20, Hełsingfors 13.05, Buenos 
Aires 221 1/2.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 7 grudnia. (Teł. G. P.) Am ­

sterdam 286.32, Belgrad 12.47 1/8, Berlin 
169.17, Bruksela 99.02, Budapeszt 123.98, 
Bukareszt 4..38 1,2, Kopcnnaga 189.80, 
Londvn 34.58, Meojoian 38.43 1/2, Nowy 
Jork 708.00, Oslo I 88.0O, Paryż 27.87, Pra 
ga 20.97 5/8, Sofja 5.10, Sztokholm 191.25 
Warszawa 79.66, Zurych 136.36, Amery 
kańskie 705.25, Niemieckie 168.90, Jugo­
słowiańskie 12.35, Czeskie 20.93 1 2, 
Szwajcarskie 136.30. Renta majowa 0 72, 
Renta lutowa 0.68, Renta koronowa 0.514, 
Dunaj S, Adria 82.75, Tureckie 46, Bank 
Małopolski 0.28, Bankcerein 30.10, Bo- 
denkredit 126, Kreditanstalt 67, Anglo 
bank 6, Kompas 1, uiinderbank 21.60, 
Merkury 27.60, Kolej Północna 1102, Żiv- 
nosteńska 108.20, Austr kol. państw. 
28.55, Kolej południowa 12, Goleszów 1 1 2  
Browary 124.50. A lpTiy 43.40. Krupp 16.30 
Bima 145.40, Siersza 11.70, Silesia 0.23, 
Fanto 7.90, Karpaty 29, Nafta 38.55.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 7. grudnia. (Tel. G. I5.) Londyn 

124.02, N. Jork 25.10, Belgja 355 1/2, His? 
panja 419 JT/-Ą W łochy 137.75. Szw.iirar* i 
490, Danja 6S1 1/2, Ilo landja 1027 1(4, 
Norwegja 676. Szwecja 686, Praga 
Rumunja 15.65. Niemcy 607, W iedeń 339.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 7. grudnia. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 488 l/t, Ilolandja 12.07, Francja 
MO". B -leia 3 4.89 /1, \¥>oc.hv 90.00,

Niemcy 20.43 1/4, Szwajcarja 25.29 7 8 
Hiszpanja 29.60, Danja 18.20, Szweęja 
18.07 3/4, Norwegja 18.34 1 2, Hclsingfor 
193.92, Praga 104.75, Wiedeń 31.62, ‘ kVivy 
w arc i 43.50.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Tendencja zw yżk ow a  QSfj2ł śrerP 

Itfl ów , 8. grudnm. 

\VAr n Ty . Dolary amery t. 7  
do f  88 — dolary kanad. i  * 5 
do 8.8 o —  korony czeskie f  6 25 
do 0 5 0  szyj/ingi ^ntr. j 5 5
do i  6 -  leje 0.05 25 do 0 1 5 7 
franki Uancuskie 0.34 i>0 do 0.35 — 
franki szwajcarskie 1 52 do 1.72 —
funty szterling! 4 4 I co 4 80 
Czerwi nce sowieckie za ieden 30 2 0  
do 31 00

ZŁOTO. 20 koron .3 P  -  do 
§ 0 * —  20 franków 34 00  -  de 

" 5  ’?n 4" 3  o

S P E C J A L N Y  S K Ł A T

LINOLEUM i CERAT
L E O P O L D A  H A A S A

Lw ów , Legjorów  3. —  Tefefon 16*45.
poleca na Ś W IĘ T A :

o pięknych n e ście­
ra ących się wzo.ach 
200 utm. szer. Z  ł, 4 5 za metr erL'rBM3 „M lii

L.iiieua Wmtysbj 200 ctm. szer. od Z ł. 2 9 - -
za met-.

D wany i dywaniki wełniana „T A E B R S S 1
130x6' l'0 x6 8  210x'35 27 x!70 «fr*20O  350x265rozmiar:

z i. ' .  a e --— a s * — ss- 3 2 0 -

Kapy na podwójne łóżka
z  etam/cy tiulu m a r k lz e t Y

ZŁ 5 6 68  — 8 J * —

S to ry  (Bontftmnse) 2 5 0  CS!?.
z  et m  ny tiulu n-erk izety

Zł. 1 8 * - 22 * — 5 5 -

B i e l i z n ę  s t o ł o w y  btelą iub kolorowy S
Giinitu'- kt>mp etny 1 obrus i 6 serwe.ek Zł. 2 8  3 0  

o r a z  w  w i e l k i m  w y b o r z e

Koce, Derki do pod ozy, Ma e: j ły meblowe, Cr odniki ko­
kosowe, Portjary, M ły ja p .ń s k e , KarnLza mosiężne.

J - w 1UUU J.UO. * lu .8 j —
4 7 2 )  —

8R i/ ip T. Korona austr B8' 
do 0. 8 50  5 kor. austr. 3 6 d
3 6 n _  j.oren f r ' r  1 8 t o

80  -  m ole ros. 1 90  - o 3 00 
ko :ejki za rubei 1 45 d< 50

%

i
o g ł o s z ę  h i a .

L.LFi*.0 i ci t o  *_,i.uA.. 
12 groszy za w r w - 1

A N T Y  R 7 N E  zeg&i/yj' ku ran tow e najprecy 
z y jn ic j napraw ia  zegarm i rfirz Śm ietana 
K op ern ik a  18, n ap rzec iw  pałacu  Po lo  
ch iego. K355 H

P O W IE Ś C I pnzyic/.ytajie po 50 groszy  
tom  sp rzeda je  J w tjp ó l dw ór. JOOSO i'

YA-.1 zatrz-j^ia uóf1 umvi, zase.ai wcrl- 
liumowskia, kłódki amoiykańskie jx>lf- 
ca. Ręitsfchnn, I °gionów 37 10248 I-'/

It O iłTii^IAN lub pianino kupię zaraiz pry 
watnie, okazyjnie. Administracja „Ga­
zety Porannej" pod „Gwiazdka".

1025,5/;’.

i  pierwszorzędnej jakdści, po­
szukiwanej marki, króciutki, krzyżowy, 
sprzedam. Kopernika 26. Skleniarski.

10216*4

r . I. -  — u* - -
10 groszy za wirrr.z.

EEAKCW oKlC Kursy Szoferskie L Ibi 
bloki ego, Kraków, ul. Pijarska Nr. 4. 
s^tilą  ng jfepi/</ch szoferów we whs- 
11 y-cla szke-mych warsztaitacli samochodn- 
wycli. Wpisy ccflriennie. PLa/cie o pro­
spekty. 10217-4

s: I'.. U iZ lkAN  id., s c m t i -  > 
10 0to«z7 za wyraz.

rORTKPIAN lub pianino kupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki, Piłsudskiego 17.

10071-3

FOr.TEP:ANl7 na różne ceny, używane, 
frsharmonjirm spuzedaje HANAK, Pił- 

51. T. p, 10140 5

KALOSZU, śniegowce, oraz buciki gumo­
we przyjmuje do naorawy Adolf Gold- 
brrz. Lwów, Sykstuska 10. 10160

PŁAŁiZCZ KRYMSKI okazyjnie do sprze- 
rt."nirt Al-adem’ cl'a 3. - Snc.Ui". 1021 .-1-2.

NIEUłSEBLOWANY pokój ewerducinic z 
kuchnią nawet na peryferjacu 
.'pbsOTkuje iiueuf.enifrje bezdzietne mał­
żeństwo o-d 1- stymznna Zgłosi,;enia Adm 
rod ..Ur7ędn,k 'nn.nku'. 10:’ i !

POTRSEiSRE zaraz dwa mieszkania każ­
de po trzy pi.koje z kuchnią i pełnym 
komfortem, jednu w centrum miasta, 
diugie poza conitnum blisko tramwaj". 
Warunki i czynsz wedle umowy. Zgło­
szenia „Ufa“ , Słowackiego 16. 1025*1-2

6000 ZŁOTYCH komornego z góry zapła­
cę .za trzy pokoje z komfortem przy 
tramwaju, Luft, Polski Lloyd, Sło­
wackiego 18. 10276

Najprostszym  i najpewniejszym  sposobem  osiągn ięr:a czystej, gładkiej i nieulegającej zn iszczeniu cery  jest stałe 

p ielęgnowanie jej wyrobam i C rem e Mouson. N a leży  codziennie m yć się łagodnem , orzeźw 'a jącem  m ydłem  Crcm e 

M ouson oraz wcierać rano i w ieczorem  Crem e Mouson. Ł a god n y  wpływ , jaki wyw iera C rem e Mouson na 

szorstką i popękaną skórę, odczuwa się już w  kilka godzin  po użyciu.
WM

m m

G E N E R A L N Y  P R Z E D S T A W IC IE L  N A  P O L S K Ę  Z Y G F R Y D  B O C H N E R  i Ska. D Z lb D  iC E .
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Ofiary kwasu moszoweyo
polecany przez Profesora Lancereaus
byłego Prezesa Akademji Medycznej

Rssâ iza 
sin sssma

Zatrnty kwasem moczo­
wym, torLurow ny bóla- 
m., może być uratowa­

nym tylko pr ez

U R O D O N A L
P o n ie w tii U R O D O  A L  ro zp u s zcza  kw as m o c z w  r.

Generalna Reprezentacja W a s.awn, Fredry 4. te e'ort 73-55.
Prawdziwy URO O NAL ty  ko z po i t ą  1 francuską e ykiefą

POsZUKL)jĘ spólmurczkę.) do istniejące 
■go interesu monopolowego w Warsza­
wie i ewentualnie do przedsiębiorstwa 
naftowego kulaj. Olerty pod „Pośpiech" 
do Adm. 10257

POMISSSKłJJIA we w illi przy ul. Listo 
pada 5 po-koji z kuchnia komtort, par-- 
ter, 5 pokoji z kuchnią, komfort, I. pan- 
tro i 2 pokije z przedpokojem za 2 lata 
z góry czynsz do wynajęci.].- Bliższa 
wiadomość Fa A. Kafka, ul. Halicka i .

10262

DWA, ewentualnie jeien  pokój na biuro 
oemnum, wejście z klatki schiBowej, do 
wynajęci,a. Zgłoszenia ,,Biuro" do Ad 
■mmiisrracji. 10274

PIEKARNIA DO WYNAJĘCIA. Dobrze 
prosperująca, z calem urządzeniem i 
khjentelą, w każdej chwili do odstąpie­
nia. —  Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu. Roman Heuze, Przemyśl, 
Buszkowska 1. 2. 10073-10

DO W YNAJĘCIA pokój umeblowany pw- 
z pościelą., elekiryką na 1. piętrze dla 
solidnego pana przy ul. Zyblikiewicza 
40. 10202 u

Wydział powiatowy w  Stryja. 
L. 8331 27.

FOttitUK.lWAjNlf lokal nmrowy a do 4 po­
koi z przedpokojem, ulice: Jagiellońska, 
Trzeciego Maja, Legionów, Hutowskiego, 
pl. Smoki, pl. Mariacki'. Listy „Gazeta 
Poraimna" pod ,,1. luty". 10277

M ATRYM ONIALNE. 
12 „roszy za  wytaz- 1

WDOWA, Ukrainka, lat 50, przystojna, 
izdrowa, z posagiem 15-000 zł. chce po 
arnać Pana do 55 w  sprawie małżeń­
stwa. Łaskawe zgłoszenia Maria H 
szowska u 'pani Jóstowy, ul. Podjazdo­
wa 2. Przemyśl- 102-PJ

t,Ou.Ui
10 groszy za wyraz. !!

UNIEWAŻNIAM 'zgubioną książeczkę woi 
skową wydar.ą .przez P. K. IJ. Sanok nt 
nazwisko Sindel FreundeL 10261-5

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rulewskiego 
7, naprzeciw Katedry. Rek założenia 
1894. 0993-10

KONKURS
W ydział powiatowy w Stryju, rozpisuje niniejsren konkurs ce^m  ob­

sadzenia posady:
1. urzędnika tecłrniczr ego z sie iz bą  w  Stryju j
2. drogomistrza powiatowego z siedzibą w  powiecie skulskim.
Warnoki: 1. obywatelstwo polskie;
2. znajomość języka polskiego i niskiego w siewie i p'śmie
3. wykształcenie techniczne po myśli par. 2 rozp. Ministra Robót Pn- 

b licznych z dnia 12. lipca 1922 Nr. 64 dz nśt., a co dn urzędnika tecli 
nieśnego, wymagane bezwzględnie n kończenie Państwowej Szko’y  Przemy­
słowej w dziale budownictwa dróg i mostów;

4. znajomość ustaw i rozporządzeń w  zakresie administracji drogowe
5. nieprzekrr czony wiek 40 lat i
6. nieposzlakowane życie i nregn'owane etosniki materialne.
Uposażenie zależne od kwalifikacji i umowy.
Posady będą jadane na razie prowizorycznie z pTawem każdoczer 

nago wypowiedzenia na 6 typodni naprzód bez podaria powodów.
W  razie dobrych kwalifikacji i zadawalającej służby pod kaźdyr 

względem, pu opływie 2 letnej służby, może nastąpić stabilizacja z prą 
wem do emerytury na zasadzie obowiązujących przepisów.

Podania kandydatów nie posiadaiącyoh wymian onych pod 1- -6 wa 
ranków uie będą wcale rozpatrywa ne.

Term u do wnoszenia podań upływa dnie. 31. grn dnia br.

Stryj, dnia 1. grudnia 1927.

’ 0251
Komisarz rządowy: 
Pa jączka  weki m. p.

" D z i e c k o  
a  w e i i a

W  OBECNEJ porze rokn 
trzeba dzieci ciepło ubie­

rać, nic dziwnego więc, że 
wełna gra dużą rolę, gdyż jest 
wprost niezbędną. Tem bar- 
dziej, że wskazanem jest by 
dziecko często wychodziło na 
spacer,—  nawet w  mrozy,—  a 
pokój dziecinny powinien być 
często wietrzony. Jednem 
słowem, dzieci nie mogą się 
obejs'ć bez wełnianych ubrań. 
N igdy  o tern nie zapominać, 
że wełnę należy prać bardzo 
ostrożnie i umiejętnie. Prać 
tylko w  L U X ’ie. L U X  jest 
idealnym środkiem do prania, 
nb. nie zawiera żadnych szsod- 
liwych gryzących domieszek.

Garść L U X ’u wrzucić do 
miednicy i zalać gotującą 
wodą. W  zaledwie letniej 
pianie prać wszystko przez 
wyciskanie i wygniatanie 
brudu, lecz nigdy przez 
tarcie. Po praniu rozkładać 
ubrania według fasonu 
i suszić zdała od ognia.

L U X  prawdziwy sprzeda­
wany jest tylko w orygin­
a l ny c h  zapieczętowanych 
paczkach.

:3KA DAI&tÓ'

L.P. 34— 230* 1 3*

TT’ T T P H N  “Sunlajt” Spółka Akcyjna, Skrrynka Pocrtowa
* 479, Poczta Główna, Warszawa.—Upraszam o 

bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Luz, wystarczającego 
na próbne pranie.
Imię i nazwisko............................................. .....................
Ad'es..................................................................................
G.P L.34 (Uprasza się o wyraźne pieanie.)

Sunlajt Spółka Akcyjna, Warszawa.

NA ŚWIĄTEGEHY wypoczynek w p ięt 
nej, górzystej Okolicy pokoje z ułrzy 
maniom. Ceny umiarkowane. Łozina- 
dwór, ep- Janów kolo Lwowa. 10:555

RYPFE KISZONE beczułka około A kg. 
12 zł., marynowane 15 zl., Grzyby po 
20 zl. 1 kg. Powidła śliwkowe w be­
czułkach 5 kg. za 12 zl, wysyła za pobra­
niem pocztowem. P. SLimmcr, Kossów 
kolo Kolomyji. 9772-12

Pierw§?a Ma opiulska #ytw .
Ra jcaparalów

, WARRADJ0“
Lwm JmsHa 37. Te! fon 33-33.

poleca:

RAWC APAaAfY isaŚK
lissuKn&nr&g^-
N.i zwyczajna s e b k .a l l l

Ba dzo twy w obsłudze
Dorównu e najprzedniejszym  aparatom 

zag amcznym.

GRAMOFONY, patefony nowe modele. —  
Wielki wybór płyt krajowych i zagra­
nicznych. Katalogi wysyłamy darmo po 
nadesłaniu znaczka pocztowego ..Polska 
Płvta“  Warszawa, Marszałkowska 104.

9180-4

CHOROBY W e NEIu CENE i zastarzałe 
skórne, neurastenie seksualną eczy spe­
cjalista lir. Fiisrh, Wałowa U  9498

MJtłD na święta czysto pszczelny w  bla- 
szalikach hruiłc 5 fcg. 15 zl. —  10 kg 
28 zl. wraz z aDakowsniem , opłatą po­
cztową wvsyla za pobraniom D- IJoch 
Tarnopol, Skaz. noczt. 1- 10253

„ZACHĘTA", uj. Legjonów 7. Na Gwia­
zdkę najpiękniejsze i najtrwalsze uno- 
mrnki: obrazy Augustynowicza, Ćwi­
klińskiego, Hcfmamna, Grotia, Menofe- 
ra, Sichulskiego >1 d tudzież lwow­
skich artystów tamo i na spłaty. Ceny 
od JO zł. 10256

PRKYBORY do ręcznych warrrtatim  tka.
ckich: Płochy. Nicielnice. Czółenka.
Rolki, śrubki. Przepustki. Przewleka- 
cze. Szpulki. Kółka do cewienia. Ka-rly 
żakardowe. Galeninek itp. Igły do ma­
szyn pończoszniczych. Szczotki do cze­
sania lnu i konopi. Wszelkie memsrlja 
włókiennicze. M. Blaszkowski, Łódź, ul. 
Żeromskiego 23- 10090-6

PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowych, podań przyjmuje Ro- 
mań=r'-a. '7'-Mi4-iewio?n 5. 10157-14

|ii|—l — »^MI ■■»■ ■—I ■ —  ul Ml
Sp&cjaustlta ciiorob' skaiaycu i wenery­
cznych b- sekund. raństw. Szpitala Po- 

wsrechnfno

Dr. TR  EC H  S A W IC K A
Oraynuje dla kobiet od 2— 5. W ałow ali,



■£'j5j®nK

K I L I M Y
Wyroby K O S Z Y K A R  jK  £  

Z A B A W K I
w wielkim wyborze 

Ł O  BUCKIE kapy na lożka, stoły itd. 
SZTUKA LUDOWA FIGjKY terrako- 

10 ue po eca najtan ej
KOPERNIKA 11.

te!.: ‘26 00 
L u d w ik  H eged iiss

i a

KoRcesjonawzne przedsiębiorstwo cha w s is l i h 
urządzeń o t e k t r y c z n y  c h  

(światło eteklr., m aterja ły  i t. p.) poleca najtaniej

"  i r t i w k i  a i s

ST. LEŚNIAKOWSKI
we Lwowie, Cfoorążcz^zruy 10.

Telefon 21-80.

CENY OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1 - szpaltowy milimctiowy 

Gzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
-s! rn 12 gr., za wiersz l - szpalt, miiime- 
I:owy (szer. 00 mm.) nadesłane 35 gr., 
rn wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer.
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 m:n.( w
1. kicie (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny iłd.) 50 gr., za wiersz i - szpalt 
milimetrowy (szer. 00 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-szai 570 zł. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu znstrzeżonem. oglo 
>zenia osobno stojąre i bez numeru dole 
i-zamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy druk nie „rTrim oiemy Poiła

Przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe »ą oodzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
szpaltyl.

PRENUMERATA -ttleaięccnhN 
f. dostawą na miejsc? tnb 

przesyłką pocztową A  CM
tle* dostawy d  l.są
■’ » granicą » l  i  ąą

Str. 12 „G AZE TA  PO RANNA" z dnia 9. grudnia 1927 Nr. 8347

niezawodna past a od 
5 wygubienia nagniot­
ków (odcisków) na nogach, brodawek na
♦warzy i  rękach, znana od 40 lat, w y­

robu aptekarza

E. SO KALSKI GO w KĘTACH
Do nabycia w  aptelcach lub wprosi 

u wytw ór 'y.

S Z A T N IA , B R A J E R O W S K A  3 
Św ieżo  zaopatrzona w  szy fon y , p łó- 
Ina, b ie lizn ę stołową, ba tysty  ln ia ­
ne i inne tow ary  do kom p le lnych  
w yp ra w  ślubnych. Ceny u m iarko ­
wane. K IL IM Y , b ie lizna  dam ska, 
męska i dziecinna w w ie lk im  w y ­
borze. W e łn y  sprzeda je  się n iże j 

cen fab rycznych . 10273

ilKlTCi SiOłOBIB zt “ *E0
w najlepszym gatunku 24 sztuk (6 łyżek 

6 w ide'ców , (j noży, 6 łyżeczek' za

Zi. 23*80 Na Gwiazdkę
tylko u w y t w ó r c y

S. A. R O P S C H ITZ
L w ó w , S y k stu sk a  16.

Hum or.

SPORT W... RODZINIE.
—  Taito, poniżej pasa nie wełno mnie 1 

bić, w  przeciwnym razie zostaniesz zdys­
kwalifikowany. j

oo pół w i e k o  p o w s z e c h n ie  K rem  O g ó rk o w y  nadaje pękn ą  
z n a n y  ze s k u t e c z n o ś c i  i d e l ik a t n ą  c e r ę .

r a A ż T / a s  Krem  V e n u s  usuwa pryszcze, li- 
szaje i piegi.

.górskiego A ga to ! i NEentoSin Dajlepsze prósz-
W AR52AWW 1 • J l_ -ki do zębów.

E ksikan s po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu. 

LABORATORJUM S T . G Ó R S K I ,  W ARSZAW A.
— ■ ■ —-  2adać wszedzie —

L E C Z Y

HEMOGEM
przetwór zdaza

M a U!i ST RA KLAWE

.iiwipiiiie
mr K A Ż D Ą  P Ł A W I Ę

usuwa natychm iast i niezawodnie 
z ubrań i wsztdk ch m aterji.r

płyn zupełne nieszkodliwy, ądać w szę­
dzie Wyłączne zas ępstwo i skład

?pte a Kar acka
Dra S T E F A N A  S I E D Z I  A 

Lwów, plac Mariacki C.

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMA

P A T E N TjE iE ir
i oryg. amer.

„i ii co Lr
F.REKISH8
L e g io n ó w  7.

Ang olssde „Colum- 
b a“ , „< ’fleon“ , 

„Parlopjion* ora 
k ia jow e i zag-an 

P ł y t y  „Colum ­
bia", .Brunschwick* 
„Po lydor", „Parlo- 
phon“ , „Odeon“ , 

„Cyrena" najnowsze szlag ery stale na 
składzie do nab,cia na dogodnych 

warunkach tylko u znanej f.rm y
„ECH0“, -wów, Syk hska 24. 

tel. 27-81.

ŹARÓWECZKI
na drzewko kolorowe pojedynczo i  w kom­

pletach poleca znana firma 
„ECHO", Lwów, Rykstuskn 24- tel. 27-81-

102fY-

SKRZYNIE NA ŚMIECIE
fabrykatu Stephan, Królach A  Kliipfol 

Piotrowice dostarcza 
„WULKAN", Lwów Pasaż Mikolascha.

Telefon 1-15 10242-2

RENAULT
Świeży Transport

S am och od y  o sob ow e , au tobu sy , 
c i ża row e , t ra k to ry  d ro g o w e  
i ro ln icze , m o to ry  b en zyn o w e  
ro ln ic ze  i do  w y tw a rza n ia  ś w ia ­

tła  e lek try c zn ego . 

Wytrzymałość bezkonkurencyjna.
Dogodne warunki spłaty.

Generalne przedstawicielstwo

„ P IL O T "
ODDZIAŁ SAMOCHODOWY 

Lutów, zielona 59. Tel. 8 71.

DAMSKIE fryzjerstwo i 
sów  Józef Haberman, 
fon 45-50.

farbowanie wło- 
Mikolaja 1. Tele- 

10285-3

SPECJALISTA CHOROB SKoRNYUH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LMJTERSTE1N
Lwów, Sykstnska 37, (róg Słowackiego' 
Leczenia włosów, plam, znamion, elektro­

liza. łatana kwarcowa 7091 |u

Małopolskie Towarzystwo Właściciali 
EctJnoóci nabyło po cenach hnrtownych

większy ilość 
FRZEPISOWYCH KOSZÓW NA ŚMIECIE
Zamówienia codziennie między 4— 6 po 
poi. w  lokalu Towarzystwa przy ul. Bi a 

ierowsfciej 3. 102R3

Z  drukarni Spółki Wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J.. PŁOCKIEGO, we Lwowie. tłdp. red. StLi-AA  d.u ł » a a a u U aKŁ


